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JERZY śWIRSKJ 

BILANS ZAMKNIĘCIA 
Mamy za sonę rok wielkich "'Y·darzeń J Polska pows ała do życiu. Stafa się pań- l \Y/iele wysiłków wlofono w polep~ze- Stronnictwo (uifowe, Stronnictwo Oe· 

i doniosłych prz;emian. W ·wyniku syste-

1 

stwem niezawis1ym, suwerennym. da- Ir.ie szkolnictwa, aczkolwiek sprawy te mokratyczne i Partia Pracy) łęczy bez• 
matycznych uderzeń An~ii Sojuszni- rZ'!c;rm SVl}'Ch obywateli wolności<,'. .Mp9tykaję na zrozumiałe trudności, hral< $pornie jedno: wola zachowania nieza„ 
r:'zych Z" Wschodu. Zachodu i Południa, Wysunęły się M'-\'e zo.gudr.ienia, no- sił fachowych, budynków, p9'<iręczni- wislości naszego bytu państwowego, bu~ 
z I'ł-du, powietrza i od morza, nazistow- we problemy, do których należy w pierw- ków, stale ulegaję polepszeniu i rokujl! dowa Polski na zasadach demokracji 
skie Niem- • -stały obalone, skruszone szym rzędzie utrzymanie trwałego so- pomy'lne ich rozwięzanie. , spoleczneJ, politycznej, gospodarczej 
i zmuszone oo zdania się na ła kę So~ juszu-przyjaźni ze Zwh~zkiem Radziec- Najczarniejszę plamę na naszym or~ i kulturalnej, pogłębianie soJuszów 

,.,.. .iusznikót• w bezwari;mkowej kapitulac,ii. 
1 
kim przyznlerzy z państwami zachodni~ ganizmie państwowym i sp'<łecmym i przy.łaźni ze Związkiem Radzieckim 

W ślad za obaleniem Niem\ec przyszła 1! mi: \X. Bryta,nią, St. Zjedn-., Frnn.cją. Te jest leczenie liszajów, pozosta'fych po oraz demokracjami Zachodu. Nie zna" 
' bezwarunkowa kapitulacja trzeciego na- sprawy na1ód Polski mQsi dogłębi1ie zrow wojnie i okupacji niemieckie.f. Upadek czy to wcale, aby partie te, będę.ce w sta­

pastnika - Japonii. Rok ubieg!y nie tyl-/zum!eć i realizować je na. wszystkich od~ moralności, wyrażajęcy się w posp,oli- łym porozumieniu się ze sobę w Ko„ 
ko przvniós! zakot'i.czenie wojny, ale i ol~ cinkach życia wewnętrznego i wspól7.y- tych kradzi~żach, rabunkach, zebój· misjach Porozumiewawczych, nie posia­
.)rzymie przygotowania pod przyszły po- I da mięclzyitarodowego. stwach tak się rozwielmożnił, że nawet dały swych indywidualnych oblicz i od· 

. kói i urzfłdzenie' świata. \' W wyniku umowy krymsldej, a póź~ wkracza w życiP. polityczne. Sl} bowiem rębnych programów. · 
Konferencje w San Francisko, Jałta, niej rnoskiewsI<iej i poczdamskiej io- dość częste wypadki zwykłych mordów Między poszczególnymi partiami ist-

Poczdam, Mosh~a{ Londyn i znÓ';'' Mo: stały na~r;ś~one no'."'e g~anice państ~a polity<:znych, dokonywany~h przez c~e~ nieję. i to poważne różnice świ,atopoglę­
skwa - 'oto m1e1sca narad „w1elkleJ naszego, 1ctore z JedneJ strony map] lnne s1!y tych obozow, ktorym w nie- dowe. I jest to zupełnie zrozumiałe. Każ­
trójki;•, rzetelną próby uzgodnienia w l kła&ć kre!'l waśnion.1 i preteMjom polsko- smak idzie budowanie rzetelnej de-rno- de ugrupowanie polityczne ma prawo 

. sppsób rzeczowy, polubowny· sprzecz- sowieckim, a z drugie.i strony za- kracji ludowej. . w ustroju demokratycznym przeprowa-
nych interesów odmiennych punktów pewnia.i{!. przez powrót do Polski od- \V/ świetle tych wydarzeń na czołowe dzać swe założenia, byle tylko nie go­
widzenia -- tak;, aby po pewnych kom- wiecznych naszych ziem na zachodzie mie.isce wysuwa się trosh1 o bezpie- dziły w państwowość polskę i ·podstawo. 
promisach, mitaiić trwałe zasady trwa- i północy. rozwój naszego państwa. czeństwo obywateii> to też należy powi- we ząsady demokraeji, Jest rzeczę zu­
łe umowy miedzynarodowe, gw~rantu- W zwięzku z tym jako ogó!noŁJaństwc~ tać z radośdę te ustawy, które zmierza- pełnie zrozumiałą., że owe ścieranie si~ 
jace luc1zkośc( prace w pokoru, prace 1 we i ogólnonarodo:we wysunęło się za- ją do ukrócenia-anarchizacji życia i sta- wzajemne różnych programów winno się 
.,; wolno 'ci cd strachu i n-edzy~· Role mi: J glid'lk!li,,.. -. _„bki1~ą-C1 zagospodarowani<l bil>zowania stosunków wewnętrz P.:>lski. odbywać w płaszczyźnie ogólnie przy­
niony, to przygotowanie do konforencji ziem od.zyskanych, zasileni'!l ich twór~' Do wałki z 11aciuiyc1arru, z,~~)vJsr~rHni jętej w demokracji, n:t , poziomie„ bez; 
pokoj?wej narodów świ8,ta1 która roz- czym, pio:Vers1d;n, pol~kirn . żr~iołem. li musi stan~ć cale spole~zefatwo. M'!si używania gwałtów . i terroru, bez chęci 
pocznie swe obrady w dniu 1maja1946 I !o z1:1d!m1e ~~rod musi _podJę.c 1 w ca- z~pa.n~w~c poszalilow:-me p~aw·a, t~1~- narvtcanfa rzędów jednej grupy, jednej 
toku. Rol· mini'ony - to rozpoczęcie łeJ rozc1ąg~osc1 WJ~lwn~c. . . I ma . l zy~1a ,o~ywa~eh. . Z~aJemy. some partii. 
olbrzy~iego dziejowego -procesu jaki Da~szyrm f~ta1.m,. ktore nalezy zanq-1 sprawę, ze ?U~<! win }~z'Y l '~ mz~zyc}\ Skolei wypadłob'y po·d~umować nasz 
Iu:dzkosć . wykonu.Te nad największymi towac w r:?szym zycm _s,p~leczno-gosp_o: urzf.~lach admm1straCJ1 i bezp1ec~~nst~ dorobek, nasze osię.qnięda za ubiegly 
zbrodniarzami świata. ~ok miniony - darczo-pontycznym to mimo trudnosct I pubhc~mego, ale . mamy na-dz1e.rę, ze rok. Aczkolwiek ofic}alnie jesteśmy par­
to wreszcie zapoczętkowa11ie gojenia stal~ post1pu.iąc;_e r1aJ?rzód odbudowy~ i te spra:vy zost~n1;1 pozytywn!e rnzwi'I,!- tię, powstalę dopiero w sierpniu 1945 r. 
ran spowodowanych wojnę, . okupacją wame zmszczen. wo1ennych, łeczi:me zane .1 i;11eodpow1edzialm Ii;due ZO$tan,~ to jednak, jak to słustnie stwierdził 
niemieck~ różnych krajów, to zapro- ran, otrzyrnywame.p01~1~cy z zagr~i.mcy, us_u!'1yc1 .z~ ~wych stai:iowisk. . w jednej ze swych mów prezes Mikołaj-
wadzanie nowych systemów polityczno- a w.reszcie c.o raz hczmeJszy powrot ~o- Na~w~nieJsz~ .P!zem1ai;ę w ~\'~wn~trz- czyk, jesteśmy starę organizacjQ, z pię-
ustrojowych, wynikaj~cych' z głęJ?oldch lako';'. do 9J~zyzi:ty. nym .zyciu Polski Jest zmmna JeJ <?b}icza dziesięcioletnią tr~dycję, ze znanym pro-
przeobrnże1\ jakie dokonały się w świe- . Jesh by. cho~z1ło o sch.arakteryzowa- ustroJowc;go. Po Pol.sc;i s;IacheckreJ, po gramem politycznym, gospodarczym, 
cie podczas ostatniej wojny. . nie przemum t · ~tosunkow .wewnętrz- Polsce ehtarno-sa.riac;:yJneJ powstała Pol: społecznym. J właśnie dzięki , temu 
. RzuciI!śmy te faldy jako przypomnie-· nxd~ . n:'1szego pa.nstwa to. wiele spraw ska cl'iłopsko-robotmcza, Polska ludzi w swych pracach organizacyjnych nie 
nie, że rok który przeżyliśmy . był ro- cism~ się .<lo ~r~Jestrowama. Spra": do- pracy. Do ~losu. doszły · ?emokratyczne napątylrnliśmy na poważniejsze trud. 
Idem 7;iszczenia się dlug·oletnieł\ nadziei, datm~h . . 1 m1e1mr o~wegę spoJrzeć repre~ent~qe połi~~czz:e, Ja~o wyraz rze. · n ości. Ogromna częsć wsi, świadome 
długoletnich .fakiEf nole.snych i niecierp- pr~wazie W: oczy - UJe~nych. czyw1~~yct\ nastroJC:W l układu sil w Po}- masy &1łopskie opowiedziały się za Pol. 
liwych oczekiwań: końca wo~ny, pogro~ 1Jostał~ przepro,i.:adz;.>i;e. szer~~ r~- sce. Nie obeszło. się. owe ksztaltowan;e Stronn. Lud. Wyrazem tego sę liczne re­
mu. Niemiec, zwycięstwa DemokmcJi, form, . z. iZtorych .. n~1wazmeJszym1 l naJ- b.ez pewnych tarc. Nie odrazu wszystkie zolucje, podejmowane na tłumnych z.iaz­
rozpoczęci.a pracy w pokoju. Rok ubie- bardzie:' dodatnimi s~: reforma rolna, s1ly .. demokratyczne .w P;.>ls~e znalazły dach powiatowyc}'l ;, wojewódzkich'. 
,a!y l zamknął ów sześcioletni okres ~e~wa.m~ konkordatu, no~e i;irawo mal- s.wo.r wyr_az w legi;ilme ~z1ał~Jątych par- Okresu minionego nie zmarnowaliśmy . 
. ,9~}) _ 1945 walki tyranii z w'olno.ścię, zenskte i ustawy, wy.i::o~1ada1~ce. zdecy- t1;ich pohtycznyc~. _Dopiero po .utworze," Daliśmy si~ poznać spohczeństwu jako 
J)ezprawia z praworzędnościf!, przywile~ dowanę wa!kę wszelkim nadu~y~1~m. ni.u Rzędu Jednc:~c~ Narodowe.I oraz po partia z rzetelni, tradycfo. walki 0 demo-
ju z równości.~, rczpoczyriaj~c grunto- Be;sporme. reformy .te zm1ema.!ą za- wiadomych prze,Jsciach .w łonie Ruchu krRde i niezawisłość Polski. 
wanie się zased demokracji, rozooczy- sadmcz? ~bhcze ustroJowe Polsh ~o- Ludo~ego w~kutek ktorych powstalo .Nie wolno nam jednak spoczywać na 
ną!ęc ów wielki nowy proces dziejów stał.Y z~es1one .wraz z rozparcelowanie~ Pols~1e Stro~nictwo ~udowe oraz po za- laurach. Nowe warunki zvciowe, nowe 
swi'1ta, który ma poprow·ędzić ludzkość mamtkow bas.t1ony polskiego wsteczni- legahzowanm Strof!mctwa Pra~y demo: układy sił, przemiany takie przvn1o~Ja 
ku lepsz:;mu ji.Itru harmonijnej, pokojo- ctwa, aczkolwi~k reforł}l~ rolna przepr~- kra.tyczne społeczenshvo Po!sk:e "! caleJ wojna zmtts:rnfo nas do czuwania, do 
wd współpracy wszystkich narodó'.I:. wadzana w d~z~m pospiechu me uno.1- pęlm znalazło swe uzew;iętr.zrne:'1e.. wytyczania dróg. aby nie utracić nic 

Bezspornie wiele jest jeszcze czarnych mowala na!ezycie p~ze?~d_?WY ustro.iu P<;>w5tał~ w ten, , s~osob 1 dzi~laJ!!ce z dawnego dor0bku. aby nie zatracić nic 
chmm na horyzoncie międzynarodowe- rolne~o, ~tora . Vf spo.<o.rm.e1szym c~as1e par~; Rohty~~ne, K~orych obec~i~ Jes~ z yealizówan.ia Pols~i Ludow~j. Nad ty· 
go życia oolityczneg-o, lecz co raz ja- o~zekrvtac bę_dz1e na nalezyte rozvnę.za- s~e~c (Pol. Storn. Lud., poi. Paitia. So mr sprawami chłopi muszę sie zastano­
sniej przebijaj~ przez nie prómienie slo- me. CJahstyczna, Polska Partia Robotnicza, wić, bowiem zbliża się dzień Kongresu, 
heczne, które nrzy dobrej woli stron za- '""'l>~<'l>MISG9"MJ•-1~HMO ... nNeMC1C11JOM1M•Ho1tQ~c~''"00011--&-•«-~...-.~- który nie tylko będzie miał za zadanie 

interesowanych, mogę sprawić, że wy- na AJV pn ZJEDIJf~czrfJIH ~ucun Lunn1IH.1~ft przyjęcie sprawozdania z ubiegłego 
si!ek wojny nie będzie zmarnov:nny, że g-Ał"ł J U Uf1~ ~ltill U fi V IUJIHtr;.UU okiesu, ale przede wszystkim musi usto-

·owcce zwycięstwa narodów zieclnoczo- .„ I ·szu po odzys~an.iu nienorHenłoścJ) sunkować sie do- obecnej rzeczywistości 
.1y~h zcstanę należycie wykorzystane. ~ 8 _ ""'° ~ , w $wi~cie i Polsce . . 

NaJbliż„za ·przyszłość pbkaże, ie harmo- }( o N' . c· R' E s . Kończęc te ramowę zestawienie z 1.t• „ nijna WSP-Ólpraca z.wycięskiej demo- bieg:łei;:ro roku, musimy z bólem stwier-
kracji wytrzyma próbę życiowę, usunie dzić, ie Stronnictwo nasze poniosło 
koszmar pożogi wojennej, obdarzy urnę- w ty .~roku bo!esnę. stratę. Odszedł z .le- -

czona ludzkość poko!tem. po1su1r~n s1nnu111c11A LunnM•r..Go go szeregów wvoróbowanv przyw.ódca 
- * L l\lm;uu DURlfł~ uunz;; mas chlonskich Wincenty Wito~. 

. Dla nas, dla Polski, państwa naszego - Składaję.c hołd Jeg-o życiu i pracy, ~lu-
.rąk, który przeżyliśmy również jest wi-el- O D 9 Ę D Z I E S I Ę _ . bujemy, że wchodzęc w Nowy RolC 
ce donioslv. Pod poteżnymi uderzenia- d I h g o I c t . g 6 k swvch prac - nie uronimy nic z Jeo-o 
mi J>..rmii Czerwonej i wakzęcych przy W n ac 1 , 2 · 212 S YCZnla 1 4 rO U wskazań i dężno.ści, lecz wspólnym ,~~-
jer boku Wojsk Polskich całość ziem • , Wars"JP'"lwio„ ~>fJIB~ ... ROMA" 111. Now"f!•nd„ka a9 siłkiem pomnożymy je, wznoSZl'\C Mu 
naszycn została uwolniona spod przy- n , n &.u iiłii„ •alea „ v...,~ vU& "I najt~w:alszy pomnik, kf\órym ,będzie Nie-
gniotu koszmar:nej okupacji nirmieckiej. .....--we•"waHH11H1111„111111111>-.111ui.e ... wu11H111e111eeHeecHH•••H• zawisła Polska Ludowl'I. ' 

-



Str. 2 CHLOPSKISZTANDAR· 

PONIECKI CZESŁAW WALKA O Wł:ADZĘ 

O L T Y C Z N A 
O dojście do władzy, o wpływ ne 

. . 
1 kształtowanie się życia społeczno-gos· 

· podarczego w 1~aństwie, partie politycz. 
, ne tocz<.! między sobą zaciętę walkę. Wal. 

J• e J. c e l e' z a d a n •. a· 1· t a k •ty k a ka polityczna stronnictw wnosi swę treść 
do każdeg-o ustroju. Chodzi tylko o to, 

p RTIA 
• \ J · · by toczyła się ona na odpowiednim po•. 

?eszcze z cza~ów. sanacy:1.nyc l po ku- I można tu podawać gotO\,vych rec~pt, I uczęc ~yślenia, otwiera mas~n~ oczy na I ziomie kulturalnym. Ist?ta walki o wla­
!UJe w spolcczenstv- ie. po~,1m fałszywy nawet z na1lepszyćh wzorow zagramcz- · szeroki horyzont spraw p.:nstwowych. dzę polega na zdobyciu prawa dyspo· 
id~ał obywatela apolitycznego,. bezpar- nych, bo każdy obcy syst~m _rz~d:wni~ ; Partie polityczne SI} kuźnię. i_dcal.ów p~ń- n~wanin ludźmi. qd tego,. kto będzie 
tyJnego. Jest ch~ba sp~ro lud~1 w Pol- w naszych warunkach moze su~ okaznc stwowych. Aparatura party.1na 1est me- mrnl prmrn rzę.dzema, znlezy dobrobyt 
sce, co I~awet me '.zdal~ so.b1e ~ tego I zawo.dnym. Jedno jest tu, pewne, ż~. nie z:niernie czulę i żywo reaguje na wszyst- narodu _i ~iła państwa: Posi~danie ~vi.ęc 
spr~wy, ze be~p.artyJi;os~ stoi w Jaskr~: da się w Polsce ,.,chamow ch~~yc1c za . kie wydarzenia. Kryzys gospodarcz,y, po- w rzQcl.z1el1 J?arlame1~c1e lu~z1. wartosc10- , 
W?J spr~eczn~sc1 z. p0Jęc1em de~okrnCJI. mordę - bo porzędek ,musi być , ani też ' lityka zagraniczna, czy też sytuacja we- wych 1 wybitnych, Jest naJwtększę war· 
Nie moze hyc Panstw~ o u~troJU cl.em?- nie można dopr~wadzić do .~ego „że wnętr.zna zna.idy.je w d~ia_lalności partii to.ści~. ~ z.dobyczę.. Człow_iek . nieodpo· 
kra~yczny';l bez partyJ. Twierdzenie, ze wolno w. Polsce, 1ak kto chce . Trzeba S\ye zywe odbicia. I ,vsrod tych prze- w1edm l niepoczytalny moze zawsze wy. 
moze . hyc u~troJ dem~kratyczny bl~z tu. zna~eźć zioty ś:odekf A ws:eikie opo- róznych ~xdarze~ i zmian wewnętrz- ~oszlawić najpiękniejsze formy ustro. • 
stron!11ctw ~ohtycznych, .re~t obłudę . . 1~ w1astki o tym, ze spoleczenstwo poi- nych, ktorym panstwo podlega, partie JOW_e. 
ma. s1ly, ktor? ~y ws~ystk1ch oby~vateh skie jeszcze~ nie dorosfo do demokra- politycrne sę. czynnikiem równowagi. Walka o byt toczy się wszędzie. Wal· 
panstwa Z?m.1emł.a w J~dno ~tronnictwo. tycznych form rz<tdzel)ia odeslflć rnz na One to biję na alarm, jeśli ]flkieś zja\V'i- czę z sobę całe narody i walczę z so­
D~mokraCJa Jest i będzie panstwem par- zawsze do lamusa, jako szlachecko-sa- sko zagraża płt11stwu lub społeczeństwu. bę poszczególne· grupy i jednostki. Ry· 
tyJnym. . . . . . nacyjnych przeżyć. Rzecz jasna, że pólityki państwowej n.ie walizacja na polu gospodarczym i spo· 

W okr;s~e dw.~dz1es~ol.ecrn na_szeJ ~1e- Ka:i:dy człowiek, który wyraża swe j można prowadzić li tylko po linii -chceń łecznym przyczynia się do postępu i do-
podległosc1 byhsmy swiadk,a.m1 dwo<::h poględy polityczne, jest politykiem. Głos i nastrojów, nurtujęcych w masach. Rzęd brobytu. Współzawodnictwo partyj oży. 
anor.malnych: J?rzerostu party1nego w ~: jego wpły\"73 na kształtowanie się opinii musi brać pod uwagę swe możliwości wia społeczeństwo, ożywia' mert\,vą literę 
kresie ~· z:v. seJmowładztwa .1 monopartu publiczneJ, a opinia wyda.Te wyrok. Jed- i niejednokrotnie swe żadania i swój pro- prawa. Walka polityczna o władzę, to 
sana~yJi;eJ po za~achu ma.iowy~. O_ba nak pogl~d jednostki ginie w spole- grnm partiom narzucać, leE:z nigdy nie z je~nej strony największe bagno pod­
!e ZJ~V:t~ka ocemi:my n~gatywm~. Zle czel'\stwie, brak mu .:iły dynamicznej. , powinien lekceważyć hasel, które po- stępo\\', fałszów, oszczerstw, samolub· 
Je~t, Jesh społeczenst~o Jest rozb1te na Myśl polityczna dopiero wtedy staje się rwały miliony, gdyż ia droga prowadzi stwa, zawi~ci i nieuzasadnionych am· 
wiele malyc~ grup po~91czny~h, b~ wte- czynnikiem twórczym, gdy dokola sie- naród i państwo do katastrofy. bicyj, a z dru~ieJ strony to najpiękniej. 
dy trud~o Je~t znalezc ~sp.ol~y . )ęz~k. bif' zdola skupić zwolenników. Partie Nie wszystko jest zlotem, co się świe- sze. w1zl?tY. posw1ę::eń, to . cał.kowite od­
Rz~~, me ma1ę.7y pop~r~1a Jak1eJs w1ę- P' ycme skupiaję ludzi o tych samych ciT Trzeba i nn tym odcinku umieć -od- 1 danie się .iednostla na us1ug1 swych O• 

~szeJ grupy po!1tyczneJ, )est stale nara: pm:!konaniach, by im zapewnić wpływ różnić plewy o<l ziarna. Sę. i takie stron- '?y~vnt~li. W ogniu tych przeciwności ży. 
Z?ny na obale~_ie. Czę~to kap~ys, czy tez na- kształtowanie się stosunków politycz- nictwa, ~ które usiluję żerować na nie- Je i działa przewóclca partyjny, albo wy­
~uepoczy.talnosc m~leJ grupki,. a nawet nych i publicznych w państwie. świadomości ludzkiej. Ponieważ w ustro- rastfl na męża stanu, albo staje t>ię wy. 
Jednostki, powod'!Je u tępi.ente .rzędu. \V/ kaidym narodzie jest sporo takich ju demefkratycznym decyduje większość, koleje1\cem życiowym i wyrzutkiem 
Jest rzeczę. ~upeime zrozum!alQ, z~ przy obywateli, którzy nie interesuję. si9 spra- przeto obśzarni).<, czy fabrykant nie ma społeczeństwa. 
częstych .zn~1~~a~h rz~d~, m.e moz~ ~yć wami państwowymi. Zajęci osobistymi możliwości przeg-Iosować ' zorganizo- R~zumna .krytyka jest objaw~m do­
!'°o.wy .o _JakieJs c1ę.głosc1 P<?htyczne;1, ;1a~ sprawami, przyjm.uję obo.iętnie to, co wanych mas chłopskich i robotniczych. dntmm, gdyz sw1adczy o tym, ze oby-
1 rowmez o przeprowadzeniu. powazmeJ· każdy dzień za sobę niesie. Nie zdoby- To też często się zdarza, że małe grup- wa tel interesuje się sprawami państwo. 
szych refom:' społecznych 1 gospoda;- wa.flit się oni na poważniejszy wysiłek ki społeczne swoje właściwe oblicze wymi. I można by zaryzykować twier• 
czych. W ta~1ch .:varunkach wła?za pan- myślowy. Ży.ię.c z dnia na dzień bez wy- i cele polityczno-gospodarcze ukrywa- dz~nie, że miarę. ~ojrzalości państwo­
stwo~a trac1 s~oJ autory~et. Po!1tyka ka- tknięteg-o celu, nie zastanawiaj1,1. się nad fo pod płaszczykiem pięknych hasel we.'. spo~eczeństwa, Jest praca społeczno· 
prysow partyjnych, polityk~ idtJ~a ~d tym, jak jest i jak być powinno. i frazesów. Nierzadko też przyjmuję ko- .polityczna. Do pracy spoleczno-politycz. 
przypadk_~ do przy~a~ku,r me moze. się To też nie od rzeczy będzie, jeśli lory ochronne i przekradaję się na dru- nej idę. zazwyczaj typy dodatnie, 'dla te• 
poszczycie powazme,µ;zym dorobkiem. wspomnę, że partie polityczne przeciw- aa strone barykady by \v zorganizowa- go nie wolno lekkomyślnie przekreślać 
Spo~~cze11stwo _zbyt. skłócone. i rozbite st:awiaję się powszechnemu 1.:lu i cier- ~ych masach chłopskich i robotniczych twórcze.i inicjatywy tych ludzi. Sę 
na m_ałe .g;upk1 polityczne me wytrzy- pieniu. Szukaję nowych dróg, nowych $Zerzyć zamieszanie. Na podbój wsi wpra \·dzie takie zamierzenia politycz. 
ma rowmez atakow zewnętrznych. ustrojów, nowych form -polec:mych i po- polskiej wyruszały i jeszcze \vyrnszaj~ nf'., które trzeim tępić, lecz nigdy nie na„ 

l;J'iew~tpli:v_ie, że były to błędy naszej łitvczno-gospodarczych, w których życie ·z naszych miast i miasteczek .Qa1e legio- lezy ;>tosc;>wl}ć ~rodlsów represyjnych. Za­
m1ocle.T demokrac.ti, wyrosłe po długiej człowieka stałoby się szlachetniejsze i ny na}róznorodni·ejstych aposi.olów, o- ti;mowame: J~luegos :ucI;u po~hyczne~o 
niewoli, z pożogi wojennej pierwszej bardziej radosne. Stronnictwa poiitycz- biecujęc wsi złote gór}', - _Teśli tylko thlo- ·s1l1J. '~ywoh1Je. ,ko.nsp1rac:1r· ·I:J1? tak .n1~ 
wojny światowej. Ale, czyż możnEI się te- ne wzięły w obronę Jednostkę slabę . or- pi zgfoszę. sie pud ich opiekuńcze skrzy- si:::rzyJa rozwo3ow1 konsp1racJ1, Jak ucisk. · 
mu dziwić'? \\Tszak w czasie wojny ka- ganizo vały masy chłopskie i rob9t11icze dła. Nie trzeba chyba nikomu wiele tlu" r 11e "'.ol_no zapo~inać :eż o tym, że ~ażda 
zano ludziom ginęć w obronie haseł pań- do. wywalczenia sobie ludzkich warun- rnaczyć, że są. to zwycz!ljni oszuśd po- ro~w1ę.zana p~rtia_poh~yczna, t.o gniazdo 
stwowych. Nic dziwnego, że po wojnie ków bytowania. One wyzwoliły chło- lityczni, ·którzy przychodzę. do chłopów sp1sl· u. Im w1eC~J !a1nch ogmsk zapal· 
obywatel chciał te hasła zrozumieć. Do pów z pańszczyzny, n _gdy zabrakło zie- Je<lynie po glosy wyborcze. Rozbijacze nych, tym polozenie pmistwa staie się 
pracy społeczno-politycznej rzuciło się mi, zmusiły rzędy do rozparcelowania iedności chłopskiej wiedz,~, że cnle.f wie- ~·roźnie.isze. O wiele bezpieczniejszym 
wiele ludzi nieprzygotowanych. Nowe maj~ttków obszarniczych. Również i ro- lomiliono~.vej mflsy chłopskiej odrazu d~~ rzę.du i papsiw~ je.st_jawna opozycja, 
partie polityczne zaczęły się rodzić jak botnik wszystkie swe zdobycze socjal- nie połknę., to też usiłuję tę pmęg·ę ro:z.- mz \•:alka '!' przec1:vmbem ukrytym. 
grzyby po deszczu. Ten nadmiar partyj, ne wywalczył za pośrednictwem swej bić na 1Yiałe grupki i wrzucić pomiędzy \V/ przec1wieństw1e do ucisku politycz­
oraz różnorodność programów politycz- partii politycznej. nie kość niezgody, by wzatemnle -się po- nego, sto~ wolność .słowa i ~woboda sto. 
nych, zachwiała równowaO"a państwowa. Dla szerokich mas chłopskich i ro- ·zżerały. Lecz na starej zasadzie ,,kłóć warzyszen. \Y/ Partiach politycznych se­
Lccz lekarz, jaki się wtedy" zjawił, mia~t botniczych partia polityczna jest pierw· i rz~dź" chłopi się dawno pozno.li. Roz- 1 gTcg-uk ~i0 ludzie i wyłaniają nowe za-

,.,, szukać. komprom.isu, gdyż ~ewn~ rac.tę szę szkolę państwowej karności. Ona bijackie próby już się na wsi nie powiodę I le~':. Kazd~ pa~t_i.a jest juk g~y?Y ma­

ma kazdy człowiek, ma kazde stronm- 1Ja.11H11 uu11111111111111„1111e11111111Hee11111111111111HoMNMe..aHHHC1°""......e k kim pa1.1s.tew ki~m! ma SWOJ parla-
ctwo polityczne, zastę.pił kompromis , . ment, admm1strac.ię i s~d. Bez .wzglę~u 
palką gumowę. Zamiast łę.czyć małe W. A. DĘBSKI I na to, czy dai:a. i)art1a wspolpract~Je 
grupki polityczne.i w duże stronnictwa, /li O C A ft Z I z rzędem, czy„tez Jest \Y . tosunku do nie~ 
zamach majowy, jakiego Piłsudski doko- go ,w opozycp, pra~a JeJ w stosunku do 
nał w mn.iu 1926 r. zepchnęł spoleczeń- Cdzie ~arb ziemi się styka z (latbem lotnej chnwry, pnn!'twn moz: hyc pozytyv.:na._ Kryt~-
stwo polskie w drugę anormulię - mo- gdzie kres ziemi się łączy z bezkresem :zaświata, ka rz du dopiero wtedy staJe się groz· 
nopartii sanacyjnej. tam wzrok duszy sięga, widzę postać. która ~ę, gdy tych głosów krytycznych .iest 

Dyktatura Piłsudskiego, 'dężęc 'do za· 'Jąiąc w oddal zagonu krokiem rosochatum. ~o ra;: więc~.T'. a rzęd. nie chce. się z ni~! 
pewnienia .wszechwładzy gn:pie legiono- rytmem miernym rozrzuca pełną garścią ziarno, hczyc, m:aza1ę.c kazdy prze1a~v ~y~h 
:wo-sanacy1ne.i nad społeczenstwem poł- by ziemia mu nie była jałową i marną. 1uy}yczne,r. za zamach na swe .1stn:erue. 
skim, \vypowiedziała ostrę walkę par- , . ~po,r yom1:dzy rzędem a. pa~t1m:i1, za: 
tiom politvcznym. Klika sanacyjnych I Kim jest ten siewca wielki, zapylają siebie, siaouięcym1 w parlamencie, moze hyc 
pułkowników wsparta przez obszarni- który, zda się ~li, wyrósł, jak dąb w szczerym polu{) nawet o try, a!e dopiero wtedy staje się 
ków i fabrykantów, nie chciała uwzględ- Zapatrzony stąd w jef!,o sylwetkę na niebie, napra.';dę i:troz~y, gdy rzę.d !'}e chce 
nić interesów innych grup społecznych. zgaduję: ten wielkolud jest poczęty z roli, ust~p1c, alb.o me chce zm1emc S\rero 
Swe samolubne d~żenia ukrywano za pa- bo któż io swym ramieniem, jak konarem drzewo. post;--powama. . . • „ 
rawanem frazesów mocarstwowych i• kołysząc się nad polem, rytmem trudu śpiewa. \\j arto wspommec I o tym. ze rzędy 
pa11stwowo-twórczych. Każda przemoc 'O, z11am go też z imienia! Któż go zresztą 11ie zna! sanacyjno-o7:onowe pom!esza!Y. pojęcie 
może się poszczycić chwilowym powo- Cała Polska, jak wielka od Karpat ilo morza! rzędt,1 z pan:<twem, utoz:::amiaJęc rzę.d 
dzeniem, ale w rzeczywistości jest ona Sławą przewiał nad Polską. jego dusza pien11a z panstwem. Sę. to dwa odrębne zagad-
zawsze marnotrawieniem twórczych sił pieśnią serca szumiała, gdzie f aluJe zboże. n!enia: Rzęd w ustroju demokratyczn"m 
w społeczeństwie. Zamach stanu, dyk- Otwórz duSię naścieźaj! Pszenica i żyto piastuie swę władzę od narodu, a wi~c 
tatura tylko pozornie tworzy jet:lnolitę zaszumiq Ci swym kłosem: Witos! Witos! Witos'! mus.i być z~wsze .czymś zm~e1:mym, na· 

masę. Rozkaz zabija w społeczeństwie A gdy wzrokiem utoniesz w 'dziejów Polski k;iętfze tom1ast p~nstw~ Jest czynn.ikiem,.trwa~. 
wszelkR myśl polityczną. i troskę oby- lym ..• Pom1e. sza.m.e t.ych dwoch ro.znyc.h 

-r - i odczujesz aromat kwiecistej przeszłości, lk ł 
watela o dobro państwa. Błyskotliwi · . poJęc w ~~1e ·ie.I ~1erz.e przy_czym o się 
dyktatorzy - Napoleon, Hitler, 11-fosso- virzysz. niby% legetld!J, Mpcar:za w siermiędze. d<? traged1~ wrzesmoWeJ. w 19.)9 r., albo. 

-. klórcmu dano berło Narodu Jedności. ·r d 
lini i inni, ze1)chnęli swe narody na dno wtem mys ę P.rzewo m~ naszeg.o usta-

T en był Ci Królem • Duchem Rzecz1.1pospolitei. d b I I • 
Przepaści. Na.igorsza partia jest zawsze wo a'''stwa me .Y o ut.rwa atu~ pan· 

..,. l d gdy doń wzywano w sejmie: Witos! Witos! Witos!!! t J lk I t h d · 
oznak~ postę~)Lt, a naj epsza yktatura I s v:.a, ecz pn ·owm ·ows :1c rzę ow po; 
uosobieniem reakcji. . I wtei:ly, Jak na rolę. zoraną na wiosn~. n;aJo"':yc~. Rzę.dy ;v Polsce mu~zę hyc 

Z tych dwóch anormalnych, jakie rzucał ziarna słów swoich na dusze łaknące silne 1 me ;v?lno tm ustępo1;·ac przed 
przeżyła Polska w cię.gu swego dwu- i cieszył się na wid&k, ie kiełkują, rosną, lada trudn?sc1ę, ~le n:uszę. ~y~ one wy-
dziestolecia, wypływa wniosek, że przy 'ie owocują męstwem, dojrzewając UJ słońcu. konawc~m1 woli . w1ę~szosc1 n.a.rodu, 
rozbudowie życia partyjnego trzeba I słucl1ał szumu niwy, gdy wolność zdobyto: w pr~ec1wnym razie, winny ustępie. 

umieć zachować pewie'n umiar. Nie niech ż!Jie Siewca • Pasterz Witos/ Witos! Witos!!/ · ( d. c. n.~ 
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llARODÓ·W ZJED OCZO c 
Od zarania dziejów ogarnia ludzkość, przez cały okres Jej istnienia, jak rów- piętę czę~ć swego przedwojennego sta· uwolnić się wre~zcie od uczucia słracl\u 

szarpanę niezgodą i wojnami, wiecznft nież nieobecność tam w pierwszych la- nu zaludnienia. . i dźwignęć się z nędzy." 
tęsknota za pokojem. tach po wojnie Zwi~zku Radzieckiego - Duchy milionów zał.Jitych łolnierzy W toku obrad4 w San Francisco; trwa- . 

O pokój wołaj~ starożytne ludy; o po- wywarły ujemny wpływ na działalność na polu walki lub tych, którzy sthcili jęcych blisko dwa miesiące, nie zawsze 
kój woła średniówiecze, przesięknięte I tej instytucji. życie wskutek bpmbardowań, zginęli panowała sielanka i harmonia wśród de­
ideę chrystianizmu; o -pokój wołaję po· Dominujęcę rolę w Lidze Narodew męczeńskę śmiercię . w więzieniach legatów różnych państw. Ujawniały si~ 
_gańscy filozofowie Grecji i Rzymu; odgrywała Anglia i Francja, a w okre· i obozach koncentracyjnych, wołaję wielokrotnie trudności i sprzeczne inte-
o pokój i jedność świata woła wielki po- sie późniejszym również Niemcy~ dzisiaj gromkim głosem o pokój, o wiecz. resy, zwłaszcza wielkich mocarstw. 
eta średniowie:z.a Dante ! najwybitniej- W ~żnych momenta~ 0 dziejowYI'!' ny pokój, o sprawiedliwQ karę dla spraw- Był nawet moment wysokiego naprę• 
szy przeds~w1c1el Kośc1ola, sw. To- znaczeniu, czy to będzie okres agresJi c6w tej strasznej masakry i tych ha· zenia przy omawianiu sprawy mechani· 
masz z A~mu. . japońskiej przeciwko Chinom, czy wy- niebnych okrucieństw. zmu działania najważniejszego członu 

O pokoJOWQ organizację świata woła- stęplenie Włoch przeciwko Abisynii, LI- OkalemonQ i zboJałą ludzkość prze- organizacji, tak zwanej Rady Bezpieczeń-
ję w cz?~ch nowożytnych wybitni ga Narodów wykazała całkowitą niemoc. nlka znowu goręca tęsknota za poko- stwa. 
przed~!aw1c1el~ kosmopolityzmu, snujęc Niemoc tę i bezsilność łatwo było jem. Zdawało się, ze konferencja zostanie 
przerozne prorekty instytucji, które mia- przewidzieć już w momencie tworzenia Im ałuzej trwały zbrojne zapasy lu· rozwięzana bez powzięcia jakichkolwiek 
!Y u;~r?nić świat przed klęskQ wojen zrębów statutowych Lig~ Narodów w Pa- dów świata, tym realniejsze . stawały się uchwał. 
1 roz01c1a. ryzu. projekty budowy nowego gmachu or- Wszystkie te truCłnokł zostały powoli 
Wśród prekursórów (dei organizacji Wielkie mocarstwa anglosaskie nie ganłzecji międzynarodowej, jednoczę- przezwyciężone i statut Międzynarodo-

mir~zynar~dowej dla zapewnienia ludz- zgodziły się, aby tej instytucji między- cej wysiłki wszystkich ludzi "dobrej woli wej Organizacji Pokoju i Bezpieczeń­
k~sc1 _po~~u nie brak ró~vnie~ Po~aków. narodowej przydzielić organ wykonaw- w celu okiełznania zbrodniczych in- stwa uchwalony. 
Wy~1emc tu wypada narwyb1tnieJszego czy, majęcy prawo rozporz~dzania siłę stynktów przemocy i wojny. . We wstępie do statutu tej organizacji 
z nich, króla Stanisława Leszczyńskie- zbrojni! dla poskromienia napastnika. Stany Zjednoczone, którycn nłeobec- poznajemy bliżej cele, które wytyczyły 
~ •.. który opraco.w?ł. pr~je~t .organiza;ji, Wskutek tego Liga Narodów ograni- ność w Genewie uiemnie odbiła sie na sobie narody świata. 
zhll~on_eJ do P?z~1e1sze.J. Li~1 Narodow. czala działalność: do zwoływania do- działalności Ligi Narodów, stały się te- „Narody Zjednoczone postanawiają: 

Pionierem tde1. zb!i~emft narodó~ rocznych zebrań swych członków w Ge- renem w czasie ostatniej wojny różnych 1) Zabezpieczyć przyszłe pokolenia 
w ce!u '~ykluc~em? .woJny i utrwalema newie; do uchwalania platonicznycn za- zj~zd6w i konferencji poświęconych przed klęsk„ wojny; 2) przywrócić wia­
P?koJU .1est rowmez Francuz, .k~. ~t. leceń, które nie były honorowane, międzynarodowej współpracy cłla ugrun- rę w prawa ludzkie i w prawa narodów, 
Pi:rre, P!szqc>: w tym s~m)'.'m mmeJ w1ę- zwłaszcza jeżeli chodzi 0 wielkie pań-! t~wani~ sprawiealiwego pokoju i bez- zarówno dużych jak i małych; 3) za­
ceJ c~as1e ~o i I:eszczynsk1: . stwa; do pr~ekazywania każdego trud· 1 pieczenstwa. pewnić warunki, w których sprawiedli-

\Vsród N1em~ow zas}uguJe na \~zmian- niejszego problemu różnym komisj.om, I Wsłuchani w nastroje ludów ~wiata, wość i poszanowanie zobowiiµań, wy. 
~cę ~ma~uel Kantr ktory. w sw,?;m, pro· czy podkomisjom w tym chyba celu, · trzej wodzowie największych mocarstw plywajęc~ch z traktatów i innych źródeł 
J~kc1e w1eczys.te~o pokoJU kresh ftlozo: aby łatwiej zapomnieć o jego rozwięza.1 postanowili podczas spotkania w Jakie ~ra~a i_ruędzyna~odowego, ~yłyhy .. Z~· 
f1czn~ po.~walmy. po? ~ach przyszłęJ niu. A tymczasem w cieniu Ligi N aro- zwołać do San Francisco na dzień 25 1 dęzema do wy~sze~o poztomu zyc1a 
oq?amzac11 n!'lrodow. sw1ata. .• . . d6w dojrzewały złowrogie siły faszyzmu kwietnia 1945 konferęncję narodów, ~how~n~; ~) pop1e~a~ postęp społeczny 

Podczas p~erwszeJ woJn~ sw1ato~eJ i hitleryzmu. Liga Narodów nie tylko zjednoczonych we wspólnym wysiłku 11 p~łmeJsz~J wołnosc1. _ • 
prezy?ent W~lson przystępuJe. d? WOJn~ nie dopomogła do zniszczenia tych sił i walce z faszyzmem i hitleryzmem dla Z~y os1ęgnęć te.n c~I, .Narody ZJ~· 
przeciwko !'Ji~m~om tak w. lmtę walki i utrwalenia pokoju na świecie, ale - opracowania zrębów organizacji mię- ?noĆ:z:one ~ostanowdy zyc. w ~god~1e 
z. barha.~zyn~k1m1 spo~ob~1 pr~wadze- trzeba to sobie otwarcie powiedzieć :_ dzynarodowej. 1 zacho!vac dobre .st?su~kt sęs1edzln~, 
ma akq1 WOJennych, Jak 1 w 1m1ę hasła doprowadziła do w.ywołania najpotwor- Ot . k f jf S F . polęczyc swe wvsdk1, zeby t:apewmć 
przyspieszenia pol+oju i stworzenia no- nieJ'szeJ· WOJ.ny J"alca dotad była noto· b. wł ar~te kon etrenc w atn rkancts~o pokój międzynar~dowy, bezpieczeństwo . . .. . d d . • • z IeQ' o sie a ura z momen em onama k' k. k • h . b • weJ orgamzaCJI mię zynaro oweJ, ma- wan,a na przestrzeni dziejów ludzkości I b ti" h "tf k" . kt. - 'd ł oraz ta. te warun t, w toryc sdy z rOJ· 
jęcej na celu wykluczenie wojny, jako W wyniku blisko sześcioletnich zma~ t js 1 · 1 ero~ćs .ieJ, 0;t .
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wa a ne mogłyby być użyte jedynie we wspól­

jedynego środka załatwiania sporów oań wojennych straciło życie około 45 i/ lies~częs hwllyrzę zt a ty e z egło; nym interesie wszystkich." 
między n~rodami swillta. Zbudowanie ~ilionów ludzi na świecie to znaczy ty-1 z ie~ 0 s~ę .z ~ \?statec~nego. zNa.a- Statut Miedzynarodowej Organizacn, 
trwałych podstaw pokojowego wspól- le ile liczyła mieszkańcó.;., przedwojen- m~ma Jft~ ęzneJ mda~ my wdo:ennleJ i:- uchwalony ~ San Francisco zredact~. 
zycia w. oparciu o przepisy prawa 'mię- n~ Anglia z Irlandii}. , · ~iec1939re, napp jlic w n!l wrzes- wany jest w pięciu językach: angfet„ 

· dzynarodowego i o parlament świata Do te1· liczby trzeba dorzucić olbrzy- n!a l r .• n~ tuo 5 ę, rzuci Y wyzwa· skim, rosyjskim, francuskim, chińskim 
• t l d kt • · d · me ca emu swia . · h" • k . .res ce em o orego upąrc1e ęzy mie miliony ludzi którzy stracili w zwiaz- S 

1
. •• - . l tszpans un. 

Wilson. ku z wojn-ę. zdro~ie, doznali trwale.go 0 idarnos~ narod6_w: ~tóra doszła d? Statut tęn pr7e'.vidu,ie, ze Międzyna· 
Realizuj!} się jego mflrzenia i pro- kalectwa; olbrzymie miliony tych, któ- głosu w. chwila~h. naJcięzszych. zmag~n, rodowa Organizacja Pokoju i Bezpie· 

jekty. rzy stracili dach nad głowa, warsztat pra-1 w .ch'\vilach sI}'t~rtelnych 1:11ebezpie: czeństwa nosić będzie nazwę urzędo-
\Y! dniu 28 kwietnia 1919 r. n8 uro· cy i możliwości ze.robko~ania. czenstw, pr,ze~owtła P0 t;0 "'.me. ustam1 wę.: „Narody Z.łednoczone". 

czystej sesji Konferencji Poko,iowe,i W wyniku tej strasznej wojny cała przedstaki~ieh 50 narodow .1 panstw· n-a . Statut jej w~jdzie w życie niezwłocz­
w Paryżu został uchwalony statut Ligi prawie Europa zamieniła się w gruzy i~e~z ~o OJU, na. ~zecz wspolpracy, pel- me po ratyfikowaniu go przez 28 
Narodów, której był niezmordowanym i zgliszcza'; zniszczone zostały na uiwsze n!eJsze! wolno~ci 1 ugruntowanego bez· P?ństw, podpisanych pod nim. W licz­
szermierzem. _ . nieocenione wartości kultury ł .sztuki, pieczern;tw~. . . .. h!e .tyc~ 2ą państw winno znajdować się 

Lecz okrutny los nie dSzczędzil mu a straty materialne różnych krajów mu- Przemaw1a.!ęc na ~t~·arcm konferencp I p1ęc W1elk1ch ~. Iocarstw: Stany Zjedno-
goryczy. Jego własny naród, w które- szę być obliczane wprost w a~tronomicz- V.: San Franc1s~o, r:im1ster spraw zagra- czo_ne Ameryki Północnej,, \'{Tielka Bry­
gci imieniu walczył o ideały Ligi N aro- nych cyfrach. 

1 
ni.cznych Stai;ow .Z.rednoc~onych, Śte~i- ~anm: Zwięzek Radziecki, Francja 

dów, sprzeciwił się ratyfikowaniu trak· Nie ma rodziny, zwłac:;zcza w naszym nius, wypow1edztał znamienne zdanie. 1 Chmy. . . 
tatu wersalskiego. Traktat ten - jak kraju, która nie opłakiwałaby swych bli- „Zjednoczyliśmy się nie tylko po to, W.ładzam1 Organizacji Narodów Zje· 
wiadomo. - we wstępnej częsci zawie· skich i drogich. Polska, która się stale żeby osiagnę.ć zwvcięstwo wojskowe, dnoczonych są: · 
ral statut Ligi Narodów. pierwsza ofi1UQ napaści ze strony zbro- . ale przede wszystkim, aby zapewnić · , I) ZGROMADZENIE OGÓLNE, w 
Nieobecność Stanów Zjednoczonych dniarzy niemieckich, straciła około 1 światu sprawiedliwy i trwały pokój, przy j którego skład wchodŻ\i delegaci wszyst­

w genewskiej Organizacji Narodów milionów mie~zkańców, czyli prawie 1 którym wszystkie narody mogłyby I kich członków „Narodów Zjednoczo-

„„„••11s111e111~~a„e111111111111111„aeooec111111~1 ... i0„•1110„1tl .... ~.-e1~~ao•111aa1111111111~„,,,,.f'l'lee1111111111111111e oeo-.„a~eo~•••cciee 

R. MYSZKOWSKA szyć sif z mie]sca. Zbierało fej si~ na płacz.I Znikąd ' ratunku. Gdakały tylko kury i na· 
~zturcha!a J~o kijem. W spa!la ~i~ o k?ry.to siad~a. kręciła si~ niespokojnie na jajkach , 
1 z całe1 siły pchała rękami. Nie szczędziła Są JUZ napewno u Tyborowskic"h, wieprzek 

O tym' J·ak. Marys· ka w;e rza n·1e dała razó.w. Nic ,nie P?'!1ttgafp_. Swinia nie c_hc{a· leży"'! chlewie a jej n~c do głowy nie przlJ• 
I la się ruszyc. Dziewczynie -opadły ręce, sta- -41odz1. Raptem płacz dziewćzyny uciął sie, 

nęła na środku chlewka bezradna i nieszc~ęś- jakaś myśl błysnęła w oczach. Maryśka zd. 
liwa. Z,mftrężyła tył~ czasu, a Niemcy na: częla si.ę miot~ć po izbie lak szalona. Gdy 

Maryśka zoslau!{la gęsi i leciała bez te/tu Dziewczyna poderwała się i niebaczna na pew~o 1u7 ~ą we wsi. Wyskoczyła zobaczyc za ~hwi!ę wyb1eg?a z pel~ym szaflikiem pa-
do chałupy, potykając się o bruzdg. Matka I lanie, jakie Ją czekało za pszenicę •. przesko- co ,się dz1e7e. Z pierwszych chałup od dro- my]. Niemcy byli 11.1 sąsiednim . podw'5rku. 
była daleko w polu. karmnik w chlewie czyla plot, wsadziła czerwoną jak luna gi dobiegał11 ordynarne przekleństwa i bab- Nie ztvaiala na nic. Otwor.zyla rhlereih. po­
a Niemcy na drodze. Dziewczynie włosy zje-I twarz w okno Tyborowskich chałupy i krzyk- ski płacz. Rozeznała w jękliwym zawodze- .starvila s::aflik na proP,u i zaczeła po cichu 
żyły się na głowie. - Co będzie .ieśli wez· nęla wysokim dyszkantem: - Idom, są już niu głos Brzoskowej. . wołać na świnię. - Malu, malu: maluśki. _ 
mą tego ostatnier<o świniaka} Zabraknie wedle waszej pszenicy - tl trochę cisze.i na ;-: Czego te dranie chcą o~ niei .• Toi' ty· I ~armik . podniósł. łeb., U:Ys~nal naprzód ryj 
omasly do kartofli, Wawrzuś napróżno b~- wł~sne ~~prawiedli.wienie: - , Zostall;'ilam dz~en temu mszy~tko za~ral1. .Plot.no, och 1 pow~l1 zaczął się dzwigac. Pod dziewczy­
dzie szukał w 'jadle ulubiony~h skwarków, g~si, wl,ezli w psze~icę. U nas nrko,go nr~ m_a plot~o, ~rzypomnrała ~#b1e dlug;e lniane pa- j ną ~grnał14. si~ kolana _ uda sie czy nie, 
a ojciec będzie klął i pomstował na nią i na a kar1!11k .w chlewie •. lecę schowat:. - r me I sy b1ele1~~e w .ogrod:1e Brzoskow. . , zdązy c~y r me. ~dąży. Drżąco rękq nabrała 
matkę, że. nie schoqJaly świniaka w porę. ci:ekafąc 1ak to przyfmq, chycnęła z powro· - M 01 Boze •. toc wolałam, ale w1dac z pomyJ kartofli 1 szeptem wabiła do żarcia. 

~ „Niedoczekanie ich" - pisnęła przenikliwie tem .prze~ plot. Pól sukienki . zostało na żer· stara nie słyszała. Mają jeszcze trzr.i chalufJy Pozwoliła mu zam!rzyć ryi i powoli od su­
i wpadła w opłotki. Obejrzała się za siebie. d~i, al; .dz~ewcz~na nie ogl~~al? .się za sie· nim dojd9 do mo~ej r . Przypomniała sob~e u:ala szef lik na tJorlrv6rze. Wieprz przesuhq~ 
Niem cy schodzili właśnie ze wzgórza. Przy· bre. Jesl1 me zdązy przegnae sw1maka do la- własną biedę. Za1rzala do chlewa. Karmik się przez ~óg. Odbiegła z szaflem t.wd dom. 
stanęli nad stadem M arysinych gęsi, które su nim dojdą do krzyża, - wszystko prze· nie rusz~ł się. Zresztą i tak. 'drog~ do lasu Karmik, zachęcony . makiem pomyi do któ· 
korzystały ze swobody 'i podskakując do pel· padło. Dopadła chlewka. Tłusty karmik za- miała odciętą. Poskoczyła do chałupy - ryc;,h Maryśka wychlusnęła garnc~~k śmie· 
nych ~!osów tlu~ly już w n<#lepsze Tybo- k~pał, się iv ,grochowinach. ledwie go, b~lo a może cu~ j~ki. Może matka wróciła. z . p~- t~ny,. kołysząc się na krótkich nogach. cięż­
rowskiemu pszenie~. rmdac. ~ arysce ~r.zemknęlo - przez ~ysl: ze· 1 la. Ale. nre, izba była pus~a., Pok~ęcila ~ię kie c1~lsko posuwało się w stro 11 ę chałupy . 

. -.- Olabog?·. stary Tyl;or chyba me za- by zakryc go lep1e1._ ale za~~~ zgan!la srę za I bezradnie. P;zcsz!a. przez sren; Zarrzala "do M arys~a .u:sunęla sza/lik w dąb sieni ; wir: 
bt]e - taka sliczna pszemca. głupotę . .Albo to me znalezl1 . prosiąt. scho· pustek, stare] ctęsc1 domu, k/ora zastępouJa. tylko swm1a znalazła się za proRiem. za-
~le nie. ~yło cz~su 1t,a ~~le'. Ni~mcorr;. ~i- wanych w ~rwa~ni, jak b~li . ostatni raz. I la ~urnik._ W ~puściła kury, po;tawila .wodę pa.rła drzwi. Czas był najwyiszp. :r!u · 

dac bardz1e1 pachniało swrnskre sadło nrz gę· Trzeba komecznre przegnac wieprza do la· nas1.adce r usiadła na przewroconym dnem N1e_mcy wchodzili na podwórze, ale ona nie 
sina, bo ruszyli ku wsi. su... Ci~żki, s~siony karmik nie chciał ru- do góry szaf liku i rozpłakała się głośno. miała czasu o tym myśleć. 
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nych". Odg'Ty\vało bę<łzie ono rolę sej„ dnoczonycn k"orzystać n\a w swej d'żia- spręwowaniem zarządu nad· obszarami Komisja ta składa stę z przedstawi• 
mu światowego. Jest to ciało napraw- łalności z pomocy stałego sztabu woj- mandatowymi przez pewne państwa. cieli 51 krajów, które podpi~aly statut 
'dę demokratyczne, gdyż każdy członek skowego, majacego na celu zapobiega- Pi~tym organem Organizacji Naro- Narodów Zjednoczonych. 
zgroll\adzenia ma równy głos bez wzglę- nie niehezpieĆŻeństwom wojny i zobo- dów Zjednoczonych jest Jak już wyżej wspomnieliśmy, Komi• 
'du na to, czy tym członkiem jest pań- wi~zanego do przedsięwzięcia w razie 5) TRYBUNAL MD;DlYNARODO- sja Przygotowawcza pracuje obecnie w 
$two wielkie, cr-y małe. potrzeby i.na rozkaz Rady środków prze- WY; ustanowiony w oparciu 0 ustrój Londynie nad przygotowaniem sesji 

2) RADA BEZPIECZEŃSTWA. Jest ciw pań.stwu napastnicze.mu. • stałego Trybunału Sprawiedliwości Mię- Zgromadzenia Ogólnego Narodów Z.ie" 
to może najważniejszy organ „Narodów Trze.c1m .. orga~e~ M1ę~zyn!'rodo~eJ dzynarodowej w Hadze. dnoczonych, które zwołane jest na IO 
Zjednoczonych". W _skład Rady Bez- OrgamzaCJ1 PokoJu 1 Bezp1eczenstwa Jest Szóstym ...organem jest stycznia 1946 r. 
pieczeństwa wchodzi j enastu człon- 3) .RADA G©SPODARCZO - SPO- 6) STALY SEKRETARIAT GENE- W toku prac przygotowawczych ko•,' 
ków: pięciu stałych i sześciu niestałych. LECZ"NA. W skład jej wchodzi osiem- RALNY, który ma za zadanie pomagać misji w Londynie wyłoniła się sprawe 
Stałymi członkami sę wielkie mocarstwa:' nastu członków, wybranych przez Zgro- w pracach poszczególnych Władz Naro- siedziby Organizacji Narodów Zjedna-­
Stany Zjednoczone, Wielka Brytania, madzenie Ogólne. dów Zjednoczonych i te prace koordy- czonych. Stany Zjednoczone Ameryki 
Zwilµek Radziecki, Francja i Chiny. . Zad~n!em Ri,dy Gospo~arczo-.Spo- nować. Północnej i wogóle wszvstkie kraje ame-

Sześciu niestałych członków wybiera łeczr;eJ Jest. rozpozna.w~me l rozw1ęzy- KierowI)ikiem sekretariatu generalne- rykańskie, jak rownież Związek Radziec-
kaźdorazowo Zgromadzenie Og.ólne Or- wanie sporow i zatargow, dotyczęcych go jest Sekretarz, wybrany przez zgro- ki i Chiny domagaję się, aby siedz~ 
ganizacji „Narodów Zjednoczonych„. spraw gospodarczych, spolec~nych, kul- madzenie ogólne na propozycj~ Rady tej organizacji była Ameryks. 

Rada B • • t lb • turalnych, wychowawczych 1 zdrowot- Beznieczeństwa. - KraJ·e 1'nne natomiast. wypowiadaJ·A si"' 
. ~p1ecze.ns wa ma .o rz.ynue nych. -.· '::' 

M k d Dla przygotowania pierwszych posie- za siedzibę Międzynarodowej Organi-
uprawmj:!ma. • oze ona. w az ym cza- Czwartym organem Organizacji Naro- dzeń Ogólnego Zgromadzenia, Rady zacji w Europie . 
. sie rozpo~na~vac. wszelkie SP,ory, mo.gę· dów Zjednoczonych jest Bezpieczeństwa, Rady Gospodarczo- S t '- t • d 
ce przem1emć się w starcie zbrojne. • prawa ta jest cięg e aKtua na 1 • ?-
R"~da Bezpieczeństwa ma skuteczne 4) .RADA POWl~R.N~CZA! ktora sk!a- Społecznej, Rady Powierniczej, zorga- tychczas nie została przez Kol'(:\isJę 
~rodki dla utrzymania pokoju, gdyż da się z przedstaw1c1ch panstw, maJę- nizowania Sekretariatu Generalnego Przygotowawczę załatwiona. 
,władna jest wydawać zarzędzenia natu- cych. w zarzędzie t~rytona mandatowe i zwołania Trybunału Międzynarodowe- Delegat polski wypowiedział się rów· 
ry wojskowej. Wszelkie uchwały Rady oraz mnych ?elega!mv, wybranych przez go powołana została do życia Komisja nieź za obraniem siedziby dla Organi· 
Bezpieczeństwa, doty~zące form postę- Zgromadzenie Ogolne. . . , . Przygotowawcza, Narodów Zjednoczo- zacji Narodów Zjednocronych w Euro~ 
powania, zapadaj~ zwyklę większościę Rada ta ma za zadanie kontrolę nad nych. . pie, która stworzyła dzisiejszę cywili­
glosó~. Gdy jednak chodzi o sprawy, 1s11n11a11111•1111111111111111111111111111111111111 ... 1>M.•11tt1111•H!l"•11••••a111111H111 zac{ę świata. , . 
które maję być rozstrzygane ,meryto-, Europa posiada pozą tym wiele punk--
rycznie, to członkowie stali, czyli wiei- WAL y ZJAZD ICIOIJ POU.'OlUJE OO ZYCIA tów geograficznych, wymagających nie-
kie mocarstwa maja prawo veta, sprze- li ustannej opieki Organizacji Narodów 
ciwu. Z tego wynika, że każda uchwa- Zjednoczonych. Względy ekonomiczne 
~a musi być faktycznie powzięta w każ- CH OPSKIE .JOWARZJSJIO PRZJJACIOŁ DZIECI przemawia.ię również za Euro~ę, jako 
dym wypadku wszystkimi głosami pię- siedzibę.. Powoll ustala się nazwa Mię-
ciu1Wielkich Mocarstw. b Na czoło palących zagadnień chwili i zda.fęc sobie spr~~~ z ogromu potrzeb d~ynar?dowej Organizacti ~okoju i ~ez-

o prawo veta może yć wykorzy· obecnej wysuwa się sprawa ratowania chwili bieżęceJ Walny Zjazd Delegatów p~eczenstw!' - .nazywa Slę Ję Orga~!z~„ 
s~ane zawsze przez Wielkie Mocar- dziecka. Poza sytuacją \rytworzonę Związku Młodzieży Wiejskiej Rz. P. Cli! Narodow ZJednoczonych, w skroc1e 
stwa, 0 ile przedmiotem uchwały bedzie przez wojnę i w normalnych warunkach obradujacy w dniach 16, 17 i 18 gru- O. N. z. . . . , 
'decyzja, żywo interesuj~ca którekofwiek życie dziecka wiejskiego było bardzo dnia r. b. w Warszawie inicjuje powo- ~szystkie n~~dy ~wia!a, 8 zwlaszc~ 
z Wielkich Mocarstw. ciężkie.· Dziecko wiejskie nie miało na- łanie dla tych potrzeb Chłopskiego To- pan.~twa mal;. 1 sr~dme widzą w Orgam• 
- Prawo veta to newralgiczny punkt no- leżnej mu opieki.i warunków dla pełne- warzystwa Przy.iaciół Dzieci. W trosce zaCJI Narod_oy; Z1ednoczonych g~aran: 
wej er~anizac.Ti świata; prawo veta to go rozwoju fizycznego i duchowego. o nadanie szybkiego i właściwe~o bie- ta sw~~o mepodt:~le~<;> -bytu 1 S\~e~ 
przywilej wielkich mocarstw, wybitnie W chwili obecnej zagadnienie to ura- gu w tej sprawie Walny Zjazd Dełega- wolnosc1. P~zyszłosc m;dal~ka wyka~e, 
obcię.żajęcy mechanizm działania Rady sta dą rozmiarów wie!kich. 35 tysięcy tów powołu.Te z pośród grona uczestni- c~y mechanizm Or~amzacJI t:Jarodow 
Bezpieczeńst~. dzieci przyczółków południowej kielec- ków Zjazdu Komitet Organizacyjny Z:ednoc7onych będzie sprawm~ funk• 

Nic dziwnego, ze przeciwko prawu czyzny woła o natychmiastowy ratunek. Chłopskiego Towarzystwa Przyjaciół CJOnowa!· . . .. 
veta wystepuje wielka gromada państw Dzieci te ginę z ~lodu, zimna i chorób. Dzieci w składzie: Wydaye nam się, ze podstawowym 
mniejszych, a nawet i niektóre większe Tysięce sierot ofiar wojny po wsiach warunkiem takiego funkcjonowania jest 
państwa. Występufo one obecnie w Lon~ zdanych na los przypadku wola o troskli- 1. CiekotJwa Hanna śćisla współpraca państw, będ~cycli 
dyńie przy okazii obrad w Komisji wę. opiekę i staranie. Tysięce dzieci re- 2. Duszyna Bronisława członkt1mi Organizacji Narod4w Zjedno-
Przygotowawczej Narodów Zjednoczo- p.atriantów chłopów znajduje się w sta- ~. Dusza Jan czonych. 
nych w kierunku us~czuplenia dominu- nie kompletnego wyniszczenia. · 4. Gaclzall'lnk!l Anna Odnosi się ta uwaga glównie do wiel-
ję.ce.T roli wielkich mocarstw przez usu- Chore, nieszczęśliwe pozbawione ro- 5. Jagła Michał kich mocarstw, które odgrywały w cza• 
nięcie prawa veta. dzi.ców dziecko, to jętrzę.ca się rana' dzi. 6. Jagiełło Stanisław sie wojny i odgrywa.Tl;\ obecnie naczeł-
. Przewodnicz~cy Cłelegacji Kuby siejszei rzecływistości Rowo.Tennej. Do 7. Kabat Mieczysław " nę rolę w życiu międzynarodowym. Tm , 
oświadczył w Londynie, ze wkrótce zn- leczenia tei rany musi stanać obok czyn- 8. KoJdrowa Aurelia głE>hiei przenikać będę zasRdy prawdzi- · , 
proponuje rewizJę statutu Narodów Zje- ników państwowych zjednoczone cale 9. Kaczyński Hipolit we.i demokracji do państw, będęcvch' 
dnoczonych w kierunku wyeliminowa- chłopskie społeczeństwo. Sprawa nie- 10. J<was Tadeusz ~!onkami Organizacji Narodów Zje~ 
nia pra~va veta · wielkich pięciu mo- sienia pomocy dzieciom chłopskim, to 11. Lerchowa LucyM dnoczonych, tym łatwiej będzie teJ or-
::arstw. sprnwa całe<Yo ruchu ludowego. 12. ManiakówM Maria g-Rnizacji utrzymać w świecie pokój 
\Vyczekuję.c na stosownę. chwilę, Zwil,lzek Młodzieży Wie.1skiei Rz. P. 13. Molek Adolf - i bezpieczeństwo wszvstkich ludów. 

przedstawiciel Kuby _gromadzi obecnie „Wici" miał zawsze nie tylko dużę zro- 14. Osiejowa Genowefa W miarę, jak zasady prawa miedzy-
zwolenników rewizji statutu spośród 51 zumienie i odczucie potrzeb dziecka 15. Politowiczowa Stefania .narodowego zacznę trwale regulować 
narodów, cbraduj~cych w Londyn~e wiersldego,, .ale w życiu c?dzie1;my~ 16. Podkowianka Zofia stosunki między państwa.mi, a zasady 
w Komisii Przy~otowawczej. szukał własc1wych dro~ rozw1ę.zan:a t~ł 17. Panasiukowa Mańa demokracii przenikać również do insty-
Podkreślić należy, że Chiny gotowe sp:a"".y i ma. na. odcmk!'! orgaruzaCJl 18. Pawłowski Franciszek tur.Ti międzynarodowych, znikn~ przy· 

zrzec się prawa veta, pod warunkiem r op1ek1 .nad. dz1e~kiem SWOJ ~ła~ny d<!- 19. Sol!:W'zowa Zofia wile.;e państw wielkich, które dzisiaj do 
zrioczenia się tego prawa przez pozo- rohek. 1 ~1el~ ciekawych • d~swiadc~en. 20. Siennic°l(i Aleksander pewnego stonnia po dyktatorsku rzAdzą 
stale cztery mocarstwa. Op1era1~c się na tych doswiadczemach 21. Załęsk1 Zygmunt małymi narodami, czestokro.ć nie lic~c 

Rada Bezpieczeństwa Narodów Zje- ' się z ich żywotnymi interesami. 

l~Q •Oll!,,lllilllllll .... llelllllllllllllllllllllllllllllllllllllll„l'fl 111111111111111111111,lll~lllOlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDlllmllll>llllllllllR„ ••••••• „., 
~ / . 

- Zeby tr1lko nie kwiczał. Olaboga, ie- Bylo jasne, ie iwinia nie uciekła, że - bqla aby nie ud1,1sił;l Zakręcił się cafy· w płachtę Stara Brzoskowa · p~ch11lila ku Jziewczy· 
by tr1llw ~ie kwiczał - myślala odryglowu- 1 schowana w chaluoie. W Niemcach wzhie- jak spnJal. nie pomars::czonq twarz i bezzębnymi usta· 
;ąc drzwi dobijającym się Niemcom. j rala U?ściekloś~. Zaczę1? się szukanie. ;?'a- I ~.W jakim skle~iei' GJ~ie. świnra~i' .- mi wµmar:irotala - Cicfiaj nie tyle d wzięli. 

- Gdzie świnia;i - zapylał kaleczoną glądal1 wszędzie, w kazdy kąt, pod lozka, W1snrewska zapomnrala o nreuzywaneJ piw- - Marysce łzy obeschł11. 
pofszcżyzną drżącą z przejęcia i pośpiechu za. sz~fy, iz.bę po 'izbie b,adali, jak. gJ_y,b11 j n~czce w starej iz~ie, ?le Maryśka je~zcze <?jciec. i ]asie.k: Ich {ak l~ńskieg~ roku Zll• 

dziewczynę, gruby Niemiec. j w1elk1ego wieprza schowac bylo mozna 1ak me tak dawno bawiła się w chorvankę r tam kalr - r znalezlr - le psie ktuJ1e, padlece, 
_ św 'n ·a jak świnia i' _ próbowała szpilkę. W kilka minut chałupa wy~lądała właśnie było najlepsze miejsce. N awel W a- gadziny przeklęte. Podchodzilir - przed 

1 
• . 

1 1 
' - jak poboiowisko. Wieść, że Mar~ka Wi- lek Tyborowski ni~dµ fej nie znalazł. Tło- obejściem ·zatrzymali się. Dwóch weszło do 

pv.ac.,., . . k , 'd 'ł _ d . k śniemski~h schowała w izbie karmika i Niem· czono się Jo pustek. Zdenerwowana kokosz pustek. - Kura na gnieździe zahila skrz11· 
. -„;:wkr~ta, lorą. 1;VM

1 
d ~s 0 miesz a- cy nie mogą znaleźć, rozeszła się po wsi siedziała pośrodku na gnieździe. Wokoło dlami zaniepokojona. konotJne oakułq leialy 

_ma. 1: re ·~m 111-scrsną zi~i.vczynę za rę- w jednej chwili. Co raz to ktoś zaglądał porozrzucane konopne pakuly maskowały wo.kolo, w pace noski gdahaly jak nair;te.. 
kę. az przyoladla. ~zarpn.ęl~ ~1~· przez okno, patrząc na zaślepionych furią miejsce, gdzie ukryty b11l wieprzek. W sta- Nic nie zdradzało, że wieprz jest ukryty 

- Nie bylo lu zadneJ swrr.1 - parsknę- Niemców, buśzuiącycli w szafach, w scho- rej pace nośki maruderki S?dakalą. że· czas w izbie. _ , . 
la !urdo. • . wankach, ~u/rach i pościeli. Zostało tylko wyouścić ie na .dwó:. łfie_ było slyc~~ć naf· !awrócili: Na po~w~rzu b11la tulko t!;f a· 
. Z z~ fleco?1„ Nrem~a ~tary Tybor~wski jedno mieJsce' _ koplórka na drzewo. slabsz~go bod at kw1knręc1a. Juz miano srę ryska. Ludzie ppkryl1 się po kątach . .ZJym1 
Ji;,wal fe/ ~n~c· .ze ?a?'~ srę zda adanre,_bo Wszusci1 byli pewni, że w komórce Ma- zabrać do wydobywania wietJrza, g~y na- oc;ami pa~zyla na _Niemców, Bodaj wa. 
N rcmcy wre~rza w1~z1el1. • ryśka ~krYta świniaka. to też, gcly weszli do gle wpndł zdyszany. W alek Tyborow1ak. nwr wydusił - poslala za ocl.cho1zący1~i. 

- Katr'.11ka zabiorą, psze.nicę Tyborow- komórki ze współczuciem patrzono na dziew- - Tatulu w;~ca1ą. Z trudem, na pasa.cT1 ?JYc1qgnre~o uralo: 
skiemu gl{sr bez ten czas na me wytłµką. Da· czynę. Ale Maryśka była w tej chwili jakoś - Podstępnrkr cholerne. _ wanego od rekm1zycj1 w1eorza. Nre udustl 
dzą m1 1 ojciec i Tybotowskt • - myślała zupelnie pewna siebi: W izbie zakotlowalo si~. Maryśka becza· się i nawet nie bardzo potłukł. Piwniczko 
zrozpaczona. W l' k • k.' · m 7J ·wi'en e la. Matka czym prędzej ustawiala gniazdo była niska. l 

. • . p· ysz ( z omor I % n1czy . ,.., ZI I • dk d • . ( M 'k • d· 1 · k" k 
_ Nie wrdzialam żadnej świni, res rosło. Gdzie u licha dziewczyna scliowala z na~1a ą na. ~w.nym. m1eJ$cu. . a;u,s a ~~owra a a w.s~ysl 1m. fa fD 

"Pł'"'ial przez chałup<: to go gońcie. Ja · l . Niemcy byli 1uz blisko. Popatrzyli po osfatnret chw1l1 prz11s::edł Jer na myśl ratu-
tw~'ni-~nie widziałam ....,.. ur.iierala się przy wiepprza. d . h k' . h twarza_ch. Zacięte szczęki i twar. Je, zimne nek. Ustawiła sza/Uk za sklepem a otwór 
~ ' · • o go ztnngc poszu 1wanrac zrezggno- • · · • · l • cJ b k l l h · ' dl swoim por,azujac Niemcom szeroko otwarte 

1
. Od h d .

1
, •. kl' sp01rzema nre wrozy !/ nrc o rego. przy ry a p ar tą. wieprz sam wpa · 

· " · fl'k wa 1 c o z1 t wsc1e r W l' · d b „ · • k O· b z · · k • · cłrzmi lUl lwclrni ; przewrócony sza 1 • • • • • • • _gsunę r st? pr~e ~ e1sc1e. • w zas~az .ę'. J a ~4 ~'f·. ze zv1rzcme'!1 
!11 o:ieliy uwierzyli w len naiwny podstęp, - GJz1~zes ty schowała wieprzka - - !"remc~ byl! Jc.1z. blisko.,~ a~yska za';l'o- zrlrad~1 Tt11CJ~ce. A ~oz~1e1 rai: bi1lo tak et· 

iS<l:il·u nie to. że gdg jeden dobijał się. do j dopadła dzrew~zyn!J matka. • dz1fa głosno, ze 1uz teraz SWIJltaka zabiorą cho l? se myslal~m. ze się udusił do znalw-
dr:iwi jego towarzysz wartował przy' drugich. - W sklepie, w pustkach. Czy SI§ tylko napewno. zakonczyła prze/ęla . 

... 
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ZAGADNIENIA 
K. P.G. 

z rgani ac„ zne 
I . ' 

· ' Podstawowe zadania, jakin1 sluż~·C lepiej znaJą posic,-zeg·ólne dziedziny To też te irzeszenia powinny 'byc w 
ma samorząd rolniczy, dadzą siQ stre~ I praey rolniczej i będ~ mogli swym do- obsyłaniu komisji wojewódzkiej izby 

Str. 

A' 

l
·ni~ uniożliwić radom kooptowanie d-0 
swego sldadu pewnej liczby radców, 
wśród któryc11 powini ię znaleif 
znawcy zagadnień leśnictwa i działacie 
na polu oświaty rolniczej. 

Zarz.1d C.I.R. z natury rzeczy raczeJ 
dość liczny winien posfodać prezydiun 
upoważnione do załatwiania. bieżących 
spraw izby. W tikłndzie tego prezydium 
powinien się zr;.aleźć i dyrektor C.I.R. . ścić następująco: zorganizowanie za-jEwiadczeniem, wiedzą i inicjatywą. za· rolniczej szczególnie u rzywilejowani. 

wodu rolniczego, współpraca · ust.ala-,pewnić istotne kiero anie izbą apołecz- z teg-oi powodu wyda;c się słusznym, 
niu planu gospodarczego, społeczneg-o nic i fachowo . wyrobionemu c~y1mikowi by izby wojewódzkie posi:\dały obok Kontrolę dziafalhości zarządu i preze 
i oświatowo - zawodowego w Państwie obywatelskiemu. prezesa i zarządu, równie-:: fachowego. sa izby na każdym szczeblu samorządu 
i re1:lizowanie tegoż. planu ;v dziedzi~1ie Tc zasady powinny ;;tworzyć - spec- dyrektora izby, który powinien wcho- rolniczego speł?i~c po;w~ny rady izb 
rolm~twa .oraz podeJmowam? ,~·sz~lkich jalnie na szczeblu powiatowym - w.a- dzić w :-;kład zarządu i który ponosi od- p~~ez swe kom1sJe. rew12y3ne. N'yd~j!! 
z~dan 1!1a3ący~~1 .::a ~el pofo1es1eme po- runki, pozwalające w niewielkim tylko powiedzialnośc za stronę fachową pracy s1ę słus.znym, ·by w skład tych kom1sJ1 
z10mu i roz\\oJ rolmctwa. stopniu posilltować się zawodowym apa- izby. wchodził zawsze przedstawiciel władzy. 

By zadania te spełnić - .zwłaszcza, ratem instr iktorskim, n w każdym ra- \V organizacji zarówno tlowiatowej, nadzol.'czej. , 
gdy za rolnictwo . ragnicmy U'Nażar~ nie, z~e zapewnią wy~~źną rrrzewr.~ę cz~- jak i wojewódzkiej izby rolniczej wy- W;;pominaliśniy wvźej o związkach 
tył 'O vszelkie rr~łęzic produkcji robi-I' mkowi obywatclux1emu w rt'ahzowa1uu cbje się dusznym obok organów sta- gospodarczych i :rolniczych zrzesze-
czej, a również i" przet ;vó· stwo i wy· zadań izby. . łych izby praktykować zwoływanie co- niach specjalnych. 
mianę płodów ro_lniczych :- organizacj.~ Jeśli dodać do tego, że wykonywa1 ie rocznych zjaz~ów roluiczych o~esłan~~h Sądzimr, ie powinny one sumowic 
samorząd1;l rolmcz~go ·mna zape~~uc \swych prac oprzeć powinn-· izby powia- przez sze;o~t ":achlarz. powmto ~ c~ pódbudowe· izb rolniczych _ Central­
pełny udział szerolnch wnrstw rolmko 'I towe na dob ... owolnych zrzeszeniach w~gl. • WOJ_ewt:dz}uch dzlflłaety rolm· nei i wojewódzkich _ w dziedzinfo 
w ~rganach teg·o sam<:!-·z<łdu i isto~n ·: rolniczyeh i n"a. gminnych korcisjach cz~c~ 1 sp~~?a~lczych. . • przemysłu rolnego i obrotu VJytworami 
udi1V:ł elementu spo ccznego w pr ara;h l robtych _ w p~~i zr~:tlizować się po- ~J~d taKl miałby na celu UJawme~1c rolniczymi _ tu mówimy 0 związkach 
podeJm? aiiyc~ .Przez samorz9~.. • a- winno zasadę 2s~otneJ sam rządno~i opmu '\\'obec aktualnych zag.admcń gospodnrczych zaś gdy chodzi o zrze· 
pe\ ·no Jednak ~10 możn, s m• ~1_: P z~ l :społecznod...:· rvlniczej. i pot!:Leb ro_ln.ictwa, a zarazem miałby ~zenia hodowców wz:;L producentów -
tym. z . oka, ;e san:o1 ~d Je t 01 • j Na tJodobnych. zasa.dacb oprzeć na- ocemc w rmkl pre.c sam oną.du rolni- o, związkach specjalnych. Związki· go· 
g!n!zacJą . zai.,odu ... Iolmcze~o, stąd/ leży konsfru~cję rady izby wojewódz- czego. podarcze z ~mego prawa obejmowa,.. 
~dz_iał w ~ego pr~cach orru:. czY?n~ kicj. I tu obok przedstawicieli powiato- Przechodząc z kol.ei do Centralnej lybr wszystkie przedsiębiorstwB prze- · 
1 bJ!.!rn: pia w.o. ;v~ bor_c:e pov. mny i~yc •ych izb rolniczych - w udzie izby Izby Rolniczej, podkreślić nr.lei~'• ie z sa- 'mysłu i hurtownie obrotu rolniczego, 
za~e~mon~ t~.l~-..o i olmko~l, ~.za ~akich 1 7;asiąść powinni pr.z~smwicie!e woje- mego jej charakteru i przypadających I posiadając osobowo~ć prawną i upraw­
uw:ua~y ~ i.~.ch: .co be„po~re~m? na \w·ódzldch z1'l:esień rolnkz. eh i sp{~dziel- zp,dań wymaga C. I. R. skupienia wszę- nienia w regulowaniu stosunkóv,- w swej 
rol.1 ~iacuJą, Jak.i _tyc~, ~c~orz~ z,:i~u- czych. ~ - rt:gach je' pracowników najlepszych ia· dziedzinie ornz mając za cel spełnianie 
dmem 8.'!- w poszc;.egoln)I c~i galęzmc~ p · · b · ·ód k. 1 . h · ·ed- chowc6w a w jej or•1annch społeeznvch zadai1 przekraczaJ·ących możliwości po-produkcJI przetworstwa I obrotu i race lZ WOJe~ r.. ic.1 ~et: UJe J . , • • • b , • „ . . , . 

• 
1 d · 

1 dz" ln"k znnczn"' J·„.:- spccJ'aliza~J·a w po. !'mawcow w1elk1ch problem<)W rolmczych szczego!nych przeds1ęo1orstw. wreszcie zawo o vo pracu;ącyc 1 w 1e- „ · · „ ~ . - . . . · k. · · t d ·• · 
d · · „ • l · "- · · d f. • d" t·1 i • szczególnych dzwdzmach zrc1a roln1- z Ja 1m1 lZda ma 0 czrmemn. . Związki 1mec3°alne natomiast zrtesza-z1rue nauK1 ~o mc.A~J, o„wia cza •.. c " - . ~L • • 1 • • . • R d C 1 R ~J: d ,_ .• li ' -twie i trudniacych się szerzeniem vie·Jczego. ZnaJomo:':ic JUŻ rue ca osc1 mme3 . .a a . : • ;- prnc~ prze s~w1c1e łyby swych członków na zasadach do-
dzy lub umiefętności rolniczych. zresztą. s~~mp1~1wwanych . 1~otrzeb. P?· wo3ew6~zkich. izb r~lmczych i . epre- browolności i oczywista w znacznie 

• 1wszechnoac1 - Jak to mA m1eJsce w izbie zentantow ogolnokraJowych związków mniej"1-zyrn stopniu ingerowałyby w ich 
W samorządzie .rolniczym będą ;mt ·m powiatowej - lecz gruntowna znajo- gospodarczych, zrzeszeń i organizacji dział~ność <rospodarezą. · · 

reprezentowane warsztaty produkcji, mość posZGZcgólnych czggto bardzo wy- rolniczych, reprezentantów central sp6ł- ' "" 
przetworstwa i obrotu rolnl.cze,so, rolni- ·specjalizowanych odcinków produkcji dzielczych - powinna posiadać w sv:ym ~ braku miejsca .,. Pó~inamy 0 

cze -zaldady naukowe oraz organizacje lub przatworstwa roiniczego wymaga, składzie również przedstawicieli alrnde- z:v1~zkach . gospodarcz~c~ ·• 1 zrzeszt;­
społeczne i zawodowe, grupujP;C'C osoby by obok przedstawicieli powiatów zasia- mickich szkół Yolniczych i Wl'eszcie w n:ac~ specJ~ln?ch w na1w~ęKszym skro-
pracujące \. ro .1ictw1e. dali w l'ada. l\ izb wojewódzkie , a niewfoUdej ilości nominntów Ministl ~.cie. Zagad!31~mc to c;>mow1my .osobno .• 
-Wieloletnia dyskusje i tozważania szczególnie w fachowych kpmisjaeh Rolnictwa powołanych z pośród wybit- . Dia cdos~1 obrazu \)'Spommeć nalezr • 
doprowadziły do poglądu, że w obec11ych izby reprezentanci zrzeszeń rolniczych/ nych znawców zagadnieii rolnictwa Jeszcze o fmr.nsach. samorządu !_Olm­
warunkach społecznych i gospodarczych szczególnie s~jalnych i S!)ółdzielczycl1, i przedstawicieli nauki. czego. Zazn~czamy J:d~ak ty!ko, IZ sa­
wskazane jest powołanie do iycia. iaró- nających zagadnienia w gkali woje·\· Na. wszystkich zresztą szczeolach sa.- ~orząd -rolniczy powmien. bye: wypasa-- · 
wno izb powiatowych, jak i wojewódv.-)wódzkiej. . mor..i:ądu rolniczego powinno si~ rów· zony ·w dost1>.teczne ~rodk1 fmans~we, 
kicli oraz Centralnej Izby Rolniczej. · pochodzące w .za~adzie . z ustal?aw1a-'t 

• • • · • • • 90.,..11111""...., nych przez 51eb1e damn publicznych 
Ka.zda. z tych izb, Jak I z istoty sa- oraz z innvch do hodów własnych Prz\• 

morz~du. wynika, . działać p_ow_inna s~· I . sprowv.dzeniu do minimum subwencji 
modzielnie w swoim zakresie i ponosić ; • h • · b rządowych. 
pełną odpowiedzialność za swoją. dzia-' o ro I o •nao oro . . . . . łalność . .i: ie ma bowiem w samorządzie I łl„6 ~ Z:.,r1erzch111.~adz~1 .11~ .sanior~den 
hierarc~icznej. zależnośc! ni:t ~ych - , ~?l~i~zyi;i :prnwo'\'\ać \\lpien Mi!11ste1 

bl •, d ,.,..,8z ·eh Roi-a iz' „ "''-""'sze I . . . „ K _, _ . . . n.o.me~ n L R. ~. Nadzor bezposred.ni sreze l ~ • ·'.... S • • u. .~ „ .r 4 -

1 
Od kilku nues1ęcv krązą pogłoski ;;:: Cen- 1 trnln· ! ~ m•ał m1CJilCO <'rl trony au„trta· 1 d C I R · 1• · . d . · 

~o rzą~u . jest udzielanie wytyczn1~h tralna Ka.mi ~pólek. Rol~iczych ma by~ po~- I ckieg(t. rzłfd11 za~rcr;ego w ~~esie jej organi- f~r~e~ze~~a~izw;~:cj~l:y~1spo ~Ó~~~ 
~ spełn.1an~e nadzó~~, na.~. _lega~10:>.c.ią c:i:ona z B nkt~ Społe~i, to znów, ~e tak zo~i:1n. W o~:ome r~UlC~J s1ę dopiero chłop· i.\finister Rolnictwa . .1.:radzÓJ.' nad wo·e-
1. celowością poez~ nan J.L.IJJ mzszego ~nt;-aln~ Kl\3a .:tak i. ~~mk Społem 1naJą ulec sk1e.1 1nAt;,:tucJl. ''T.st~p1ł ~owczn3 ~nuk c?fo~ wódzkimi fabmni _ z·arząd c. I. R„ dad 
uędu. . . hkw1d~eji1 a ~ ich mie~oce ma ·być ut-worzona. r. Buchow?c, wielki. Pr:tYJ~c~e~ w;, z~~ozyc~e~ powiatowymi _ zarząd właściwej izb: 

Wychodząt: z tych wszystkich vyzeJ nowa instytucJ~ spół~uelczu poo nl:\ZW~ Bank Ccr.tralne~Ka!ly, Dr Frn~cis„e«:,Stef„-zJk, maJą-. i,vojewódzkiej. Charakter nadzoru wy-
wyszczególnionych zało-.i:cń, wydaje się Gospodftratwo,,.Spółd:ielaego. za ~obą. sdnego sprzymierzeńca - ~am~rz~d raźnie precyzować pov;inny przepisy 

__ celowym oparcie organizacji izb rolni- Nie wchodząc w ~ tych pi·o)e.któw, uale· ~J0Wl"· .murokraty~ny nęd nus!1'l~cki l\le I ust wowe, ograniczyć go najeży do czu~ 
czych na następujących zasad. eh. źy uzr.sc:ryć, ~e Centr.Una K;ui:i Sp6łek Roi· chcmł bo'Wlem. dopu~cić do utwotter:ia ~natytu- w„ nia nad legalnością i celowością. dzia-

Głównyrn organem izby jest jej rada. ruczy('h zostaL.-i załoionn pnez galicyjek.i sa· :ji kr.edytow?J dla ch~opów, niC: lezneJ bezpo: I łania nadzorowanych jednostek samo­
Ustala ona zasadnicze wytyczne kierun· 

1 
morzi•A krajowy (,iła chłopów, jako kon!ecinQ :irediuo ~ mego; chciał ~czynie .7. po~vs~jąceJ '1 rząclu bez krępowania ich : metodzi 

ku l)l·ac i'zb~~. powołu3·e .zarząd, komisJ·e 'nadbudowa sp6!drielni hrcdytowycb, prowa- Centralne~ Kns~ nar,;ędzie nw:J, poh~yki S?· działania i wyborze środków jn}do za~ „ spodarc:ieJ. Dra Ste!ciyka chciat sobie kupi~ 
1
. to · d 1 · ' d • i prezesa izby i sprawuje nadzór nad dzqc;·;D wliwczas. "aci~tł walkę o wyrwanie orderem wysokiej k!ru;y. Tymczasem Dr Stef. ~ SUJfł d o. wy rnr;a~1a swyc11 za L-U. 

·ich działalnością. St.ąd slcład rady decy- cMopow :i:~ sz?onow Hci;wi!l?'Zy. Ba~;: Społem ezyk orderu nie pnvj~ł wRlki nic zaniec'liat j S!ąd Je yru zasac1mcze ~ichw~:ły or~~a, 
du.ie 0 obliczu izby i jej charaktei'ze. powstał z inic3atywy Zw1ąJ:l.„"tl Sp6łdzielru Spo· i 1 ~ l:' • ·' 1now namorządu wymaga1yby zatwiet-

. . . . . :.lywców Społem - bo był. potrzebny do 1inan· zwyc ę„y · , l dzenia włQdZ nadzorczych, a w zagadw 
~adama zarzl}du izby .o~Jm?Ją tts9l- sowanill spó?ddelni spoi~-wców. Nnleialo spo- Drugi atak przeciwku CentrnhieJ lln.sie nieniach budżetowych prawa włndz~-

leme ~yty?zny~h reah:owama . planu 1 dziewat': się, ~ Bank Spotem zajmie się odcin· przygotowala przed J.ulli.<.m:.stu laty pułs!cn. biu· nadzorczej powinny hyć og1-ankzone dt~ 
P~:a~Y, 1 budzetu iz~y ?raz c~uwa;iie n.a~ .

1

• kiem pr~cy wśród ludno$ci miejskiej, wymaga· 1 rok1ncj11; v.-y!tąpila on.a z projektem, nby Paft· ~lcbalneg.o przyjęcia lub odrzucenia pre­
voasc1wym wypełrumuem pizez izbę JCJ jęcym z natury r:ieciy isparatl,J. pien~ętnego stwowy ·Bank Roln;· wchlenął Centralni} Kusę, liminarz2 ·budżeto ·ego. .iedynie w za­
zadan. .' 1 więcej czułego i bardziej do~osowanego do a w jej miejs.."'e utworzył n siebie osobn wy. gadnieniach i·calizacji ~aiL<;twowego pla-

Do zadań prezesa izby w pierw8zym szybkich obrotów gospodarczych tej ludności. dział dla spółdzielczości rolniczej. . nu rolniczego uprawnienia władz n!ld· 
l'Zędzie llależy kierowanie izbą i wyko- !'ie;tety n11dzicje, ~kfad!lne w Banku Spo· Ueifowanin te z~sWy z!ikwi<lowłln<.- bez iorczych na1e:~ałoby skonst.;:uować 
nywanie pląnu pracy i budżetu izby. - tem zawiodły chlopówl Bank Spotem, zamiast więk.ązych trudności. sposób :zapewniająey szybką in.ireren ·ję 

Jeśli chodzi teraz 0 izby powiatowe, jąć się pracy na odcinku miejskim, korzysta Teraz idzie trzeci ntfik• m Centralną Ka~ i skuteczn kontrolę, gwarantujące V..'Y-
to członkowie jej rady powinni się re- obecni(! z koniunktury i pragnie zająć miejsce od strony Społem! konanie planu w p1-zewidziartych CZ<ttlO· 
krutować Z3{ÓWno z przedstawicieli Centralnej Kusy Spółek Rolniczych i zn•cz· Miejmy nadzieję, ie i te usiłowania nie zgła- kresach. 

·Słu .:rolni!:ów wybieranych i1rzez gnń· nlejszycl . sp6ldiielni k?'e!.lytowychl dz:1 instytucji społecznej, kt6ra przeiyłn dwie. Na zakończenie wspomni.ce należ: 
ny, jak i przedstawicieli dział.ających Chł,?}'i i rozum wskazuje, .ie w Po!SCll jest &tl'llSZnc zawieruchy ·woj c, !ctórn zwycięsko o okresie v.zejściowym. z~.mim v,Lzyst­
na obszarze powiatu względnie w po- miejsee óla dw6ch centralnych Ban.ltów Spół- wysd z lat ,kryzysowych, k'~ura Vil'oda g?ę-- kie ~zczeble samorządu rolniczego 
szczególnych gminach zrzeszeń rolni- (\zielczych: trzeba tylko tak rozgraniczyć kh 4 boko i ziyfa się z masą chłopską, · ~di::c c!ln 

1 

otrzymają, organa pochodzą.oo z wybo-
czych i spółdzielczych. W ten sposób I dzia!alnoać, aby jeden drugiemu nic pn:"'~t..k:i.· lr.iej wiernlł opiek1:nk!t i nauczycleiką. l'Ó\V, :ydaje się słusznym powołani 
uprzywilejowani zostają ci rolnicy, któ- dzal względnie nle utrudniał pra(.-y! ~1og~ mieć 1 Ceutralna Kasa Spó:ek Rolniczyfh rnu i w drcd-:m nominai::ji tymczaso..-.-ych 
rzy p:p;ez sw~j udział w or.ganizacjac~ chfop: ~zwajear;:1cy, 1.1o~e~de?!~ c-..:y inrJ swoje istuieć jako ~ntrała in:innowa pótdzielni władz _izl> olniczych. Pozw?li to na na~ 
rolruczych daJą wyraz sweJ społeczne) banki - mogą je nucc i chłopi w Polscal Zdo- ehłopskjcht - Tego domaga się intere wsi - tychm1astowe wprowadzeme rep1ezen~ 
1 obywatelskiej dojrzałości. byli oni swój Bank, pr::<'i blisko 50 lt!t na nle- 11 poiirednio także Interes Pati11twa! tantów społeczności rolniczej do pracy 

Zarząd ·zby powiatowej składać sie go pracownU i uie po;vwoh~ rn\Ca~ go didsfaj Sprawa po!ączenfa tych iustytuc:v.i moio w samorządzie i zagwarantuje ju~: 
powinien z przewodniczących komisji 

1 

nn umelc! byt r{)zwni:mn jedynie w związku z porz.1d- w okresie przejściowym "·Tiy.:i .~a: •fo 
fachowych. co zapewni udział \V kiero- Nie po ra.a pierwn7 iawisn4t nad Central- ko-wa.dem caloksmln1 iłtukturaln:;C'h !'!praw inicjatywy spolec~mej w dziele odbudo· 
wnictwie pmcami izby tym, którzy naj• ną Ka~ rniecz zagłady: pie'!T.'!!ey atak n~ O-n• spółd:ii .... lezości.. wy T-Olnictwa w ;t.'olsce. 
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K. P. G. lenia ich zachodzi potrzeoą poddania 
drzewostanów szczegółowej rewizji, 

Z . E'i . Orientacyjne jednak dane n1ożna uzy„ 
skać przez porównanie nowych dzielnic 

. fiziograficznych ze , stanem w poprzed-
1 nich g'l'anicach Pa11stwa. Przed wojną 

W grm:kacłi przedwojennej Polski grunt6w dla stworzenia gospodarstw j zbywania się własności indywidualnej przeważającym rodzajem drzewa była 
o~óh1y ob:::zar lasóv,r wynosił 8.300.000 ~·olny.ch, .a obY.dwa dekretr wprowadza- I na rzec~ własności wspólnej, a _również sosna, zajmująca równo 60% obszaru 
ha, co stan.owiło 20,3% po-i•;ierzchni Paf1- Ją w1elkrn znuany ustroJoWe. Dekret brak obiektywnych metod ocemenia la- lasów. Teraz, gdy granice zostały prze- · 
stwa. Z obczaru tego 2.fi.70.000 ha, czyli wrześniowy nie •.vspomina o lasach, lecz I su w celu określenia wartości udzialu, sunięte na zachód, pod lasem znalazły 
1/ 3 część było własnością państwową, posfanawfa,, że nieruchomości ziemskie' jakiby wniósł każdy uczestnik spółki do się gleby mniej urodzajne, piaszczyste 
·a dwukrotnie większy oh:.ar - własno- przejmo~vane są na własność Skarbu wspólnego majątku, zwiększone koszty i nawet jałowe. Ud:dał sosny w zadrze-
ści:} prywatna i samorwdow.a. Po usta- w całości, a wi~c i z lasami. Zagadnie- gospodarcze i administracyjne, spowo- '''ieniu moina szacować na 80%, świer­
leniu nowych· obecnych • grnnic ogólny nie jednak tak y ielkiej wagi, jakim jest dowane koniecznością prowadzenia ra- ku na 7%. a reszta przypada na brzo­
obszar bsów uległ' z::rncinym zmiano~n. upaństwowienie lasów, nie może być chunkowości i wylrnzy\vania nakładów zę. olszę, d0b. Buk, jodhl, jesion i inne 
Z powodu braku doshtecznych ,i wiary- uważane za załatwione w sposób niedo- i korzyści każdego z uczestników, oraz cenniejsze rodzaje drzew posiadamy 
godnych podstaw wszystkie obecne da- mówiony, między wierszami dekretu ' wogóle zbiurokratyzowania gospodar- w znikomy„ni rozmiarze. W związku z 
ne statystyczne mogą być uważane tyl- ·wTześniowei·o. Dlatego też słusznie wy- stwa. • gorszymi ~; iedliskami, a w wi~kszym 
ko za prnybliżone. Obszar lasów pań- dan~ został dek;-e~ gruO'd~iowy •. k~óry W chwili gdy spada na nas obowią- jeszcze stopniu z powodu zni&zczeń wo# 
stwowych oblicza się obecnie na 5.650.000 nnle:·Y trak~~w~. c Jak_o. 0 0 ol_ne ur~gu~o- 1 zek zaludnienia ziem odzyskanych i gd\.' jen'nych, zasobność drzewostanów obni-
ha, a liczba ta J·est wzrrlędnie dokładna. wame kwestn własnosc1 lasow op()źn10 żyła sin. Gdy przed wo.ina_, przeciętn..-

~ n t · 1 · . ' " • . - 1 od ekcJ" i teJ· uzależnion,- J. est w niemal,; m '" 
Nadto zareJ'esh·owano dotychczas e yl rn wslrntek tego "e we wrzesn1u I • " wydajno;3ć 1 ha wynosiłr. 2,8 m3

, to 
1 

· . t · • ' ,,, ~ . • stopniu nasz byt narodowy, nie jest 
363.000 ha, ' lasów samorządowych i 944 !· władze nac~elne lesmctwa mer jeszcze sprecyzowany przyszły ustrój obecnie przez długi szereg l?.t nie prze-
chłopskich, lecz powierzchnia ich nie- były Jeszcze zorgamzowane. I leśny Ina cydr ziemiacłl. Zdawałoby się, b·oczy ona 2 m

3
• Na 1 mieszkańca przy-

wątpliwie okaże się większą . i zbliży się Wł I padnie około 0,5 m3
, czyli tyle ile śp.o-

oo 1.000.000 ha„ Dotychczas więc moż- p.czenie do państwowego gospodar- że wobec stosunkowo niewielkiej ilości żywaliśmy w ostatnim 20_Jeciu. Liczby 
na stwierdzić obszar ogólny lasów w rw.a le~neg-o odosobnionych drobnych I istńiejąccj tam poprzednio ludności spo.;ycfa. dotyczące środkowej Europy, 
ilości 6.513.000 ha, a powierzchnia ta asow rue może być uważane za celowe l polskiej należy wprowadz~ć i;a ziemiach wskazuj~. że w krajach uprzernysłowio­
stanowi nieco większy procent lesh:to- ró~nież z.punktu widzeni~ administra~ji I o~~skai;rch zasadę p~zeJęcia. na włas- nych spożycie jest o wiele wi·~ksze i do­
ści od przedwojennego i wynosi nie- lasow. p:mstwowych, gd~·z_ ze względow I :1osc. Panstwa wszystkich ~aE'oW, z wy- chodzi do , 1 m:: na głowę" ludności. 
mniej jak 21%. z powięrzchni la~ów techmcznyc~ prowadzem~ gosp~~ar- Jątkie_m drobnych o?os~b!1wny~h. k~m- 0 eksiJorcie więc nie może być mo,~-y. 
niepaństwowych około 40% przypada ~b,~a na talach obsz~i-ach Jest ';_lCl'.l'ZhVv~e ·p!e~SOW, a W szszego_lnoSC! pi·ze3ąc l'OW- z wyjątkiem być może drobnej ilości cen­
na lasy samorządowe, pozostała zaś i n:eopłacalne .. N~lez~ u~olewac, ze taK mez na własnośc Pa-:i.stwa znaczne, wy- niejszych fabrykatów i ewentualnie . 

Ś • 
1 

. hł ki . wazne zs.gadmeme me Jest dotychczas noszące przeszło 240.000 ha, obszary 1,..kleJ·el· i dyi~. --. 
czę cna nsy, związane z c ops mi gQ- rozstriygnięte ostatecznie zgodnie z roz- dawnych lasów samorz~do\vych. Do jr:;d- 1 "' • ' .n.•,} · 

spodarstwarni rolnymi. Do lasów sa„ sądnic rozumianym interesem publicz- nego tylko miasta Zgorzelic należało I Straty wyrzą.dzone w lasach polsldch. 
morządowych zalicza się również! lasy nym. poprźednio 30.000 ha lasu. Stworzenie 1 przez okppanta, są ogromne. Odbiją się 
gromadzkie. k · j t b d · - · · w kw~stu ustroju leśnego istnieją ta - wybitme korzystnych warunków one ym ar zieJ UJemme na pizysz-

W stosunkacn własności lasów na- i inne zagadnienia, które wymagają startu życiowego dla przypadkowej na- ~Y~ zag-osp~da~·owaniu lasów i możliwo­
s~ąpiły znac~ne zmiany. Już ?ekret z ustalenia jasnych i zdecydowanych za- pływowej ludności niektó1·ych miast nie li :-:ci_ z~spoka.)a:i1ai potrzeb g-ospodarstv.ra 
6-go wrześma 1944 r. 

1

0 przep1o~adz~- sad. Należy do nich poruszana wielo- "byłoby uzasadnione. · narodowego, ze strat w lasach nie moż-
niu reformy rolneJ' postanowił ze • -. na naprawić w krótkim czasie żadnymi 

. . . . . ' • krotnie wśród czynników państw°':rych . Row~ie~ z po~11odu koniecz~o~ci pr~e- zwiększonymi nakładami środk6w. De· 
wszystkie meru.chom. ości z1emsk1e, kt?- i zawodowych sprawa spółek leśnych. siedlema hcznvc r rzesz ludnosc1 na zie 
rych obszar przekrncza 5~,. względme Powstała ona wskutek da.żenia do za.sto- · , · .

1 
• • - - cydującym czynnikiem produkcji jest 

109_ ha, przecho.dzą w całosci na w!as- sowania w lasach drobnej własności za- mie o~zyskane .i n~euszcz!Wla;na obs.z:::: tutaj przyroda, której możliwości pro­
nosc, Skar~u Panstwa .z przepnacze.me.m sad gospodarczych, na 1,to'rych oparte ~ laęowd naleza~o::iy p~ct~_ac 9 rewIZJl tlukc~jne są ograniczone warunkami sie-

1 ·- 1 w t ~ \"vpro-wa zone us~awą z '?~ua -~ czer;v: dliska. Przeprowadzona. w lasach pań-
na c~ _e .r~rnrmy T? IJ.eJ.. • rzy miesi~- jest prowadzenie gospodarstwa w la- ca 193~ r .• zasa~y znos~ema sh;lze~n~sc1 stwowych- rejestracja szkód wojennych 
ce pozmeJ, a mianowicie .~2 grud?ia sach o większym obszarze. Ze względów ":. W?J~wo?ztw."ch . kr_a~ow~k1m, 1.ze- wykazała, że -na terenie Państwa, bez 
~944 r„ wydany- ~,?stał dekret o _pize- technicznych zasady te są niemożliwe s ... 9w;:;k1m i w części wo~e~odztwa .slą- żiem odvrskanych. wyrabano w ct'!:l"'U 
Jęciu n8: włas;iosc Skarbu Panstwa do zastosowania na powierzchniach ma- sk1ego Zasady te przAw1du3ą wydziele • · • 't'<~ 
wszy.stlnc.h la. sow o obs.zarze ponad 2_~ łych 1· pi·z~waz'ni'e odosobni'on'"clr, gdyz· · · . ~ . - 5!/z lat okupanckiej gospodarki h tk t 1 ł - - - " rue. :vynagrodz~ma za znoszone słuzeb- 105.616.000 m3, co stanowi rozmiar , 

a, z wyJą iem s ~now1ącyc 1 w asnosc wymagaj a obszarów wiekszych i tery- nosc1 _w, gruncie spoą ~a~u _ ~ez lu~ użytkowartia. ~ ,,a:h-o.n\ej 15-letni. Cał-
sa:morzą.du terytorialneg;o. Na podsta- torialnie nieprzerwanych: z dr~e-. 1ostane1:n. P~:m1e~'ie.:z; "Z.as cho~zi 1 kowicie wyi·ąbanycl' zostało 345.000 lia. 
wie tego dekretu przeJęto na starych t t k l - k d 6 k " 
ziemiath 1.596.000 ha. W zwiazku z Gospodarcze potrzeby społeczne u aJ, 0 0 0 i~e $'ors. ie i _po g ! 5

• ie, częściowemu zniszczeniu uległo 450 OOO 
wykonaniem obydwóch dekretów pow- wslfazują na konieczność zorganizowa,- w k~oryc~l znaJdUJ.1! się głown~"' zrodła h~ d1·~ewostanów starszych i średnio-

naszych IZek, prze~o zachowam ... lasów wieko\vych a n dJ. ,..,. OOO l ł l · 
stała rozbieżność ·w ich interpretacji. nia techniki produkcji w taki sposób, w nich jest kwestią dużej wagi'. Szcze- ków ra . .,.„

1
n' w·i 8

·• ~~ 10
• ra ~ oc.m; 

Interpretacja władz leśnych opiera się aby celem jej były grubsze sortymenty gólne znaczenie ma tutaj uregulowanie • „_ 1 ęc 8t0..000 ha., Wartośc 
na zastosowaniu do lasów, przejętych drzewne. NiewiBlka jednak ilość lasów, stosunków w Tatrach. strat w ob~cnych lasach panstwowych 
.na podstawie dekretu wrześniowego, jaką. Państwo nie może należycie zago- rwstała oiJhczona na 3.087.000 zł we-
przepisów o państwowym gospodar- spodarować bezpośrednio i która zwią- . T:i~"'więc. w zakretJJie u~troju leśnego 1 dłlfg cen l?rzedwo.iennych, łą.cinie ze 
stwie leśnym, według którego lasy sta- zana jest z gospodarstwami rolnymi, 1.stmeJe ':'1ele z~gadnien dotychcz~s I zmszczonym1 zakładami przemysłu 
nowi'.!Ce własność Państwa powinny może i powinna być przeznaczona do Jeszcze !ile rozw1.ąza?-ycl~, . a. ,ustaleme . ch·ze~ego, urzą~~<miami transporto­
·wchodzić w skład państwowego _gospo- produkcji cieńszych sortymentów, po- zasad ~olit~ld w teJ dz1edzmie Jest spra- wym1, bud;Ynkarm i inwentarzem. Na 
darstwa leśnego i znajdować się pod trzebnych do zaspokojenia miejsco- wą wazną 1 pilną. te1·enach ziem nowych straty nie są je­
zarz1dem administracji lasów państwo- wych potrzech chł?pski~g? g.ospodar': z powodu wielkich trudności .tech- szczo ~o~tatecznie ustalone: lecz v;: ~aż­
wych. Na tej podstawie administracja st wa rlonego, a mianow1c1e do produk- nicznych jakich ·wymaga :szczegółowa ~ym rnz1e,. są one znac~me mh1eJsze 
1. p. domaga się od Ministerstwa Rolni- cji cienkiego użytku na drobne budow- inwentacyzacja 1as6w, dotychczas nie. i.przez dłuzszy o~res czasu !asy tych 
ctwa i R. R. przekazania jej wszyst- le wiejskie i na sprzęt gospodarski oraz mogły być zebrane wiadomości 0 ich ziem będą stanowiły gló.wne. żr6dło su­
kich lasów, przejętych na podstawie de~ opału. ! składzie gatunkowym, wieku i ztisobno- ro~c~ d.rzswn~go. N.alezy ~edna~ za?­
kretu wrześn!owego, bez względu na Tworzenie spółek leśnych zawsze na-! ści. Dla zebrania prowizorycznych da- w.azyc, ze w os.t~t~im dziesięcrnlecm 
obszar, a więc i lasów najdrobniej- potykP.ło na zasadnicze trudności i po-• nych, dotyczących stanu zagospodaro- memc~: prowadzili mtensywne przerę­
szych. mimo wy~ilków ustawodawstwa leśne- wania. lasów, potrzebna jest kilkuletnia bywa.me starszych drzewostanów i osz-
Niewątpliwie taka interpretacja prze- go różnych państw, nie dało pozytyw- prac3, gdyż muszą być one oparte na I czędnli sol:ii<! konieczno~ć zalesienia. 

piców, nie jest słuszna. Dekret wrześ- nych wyników. Przyczynami tych trud- planach pomiarowych, które przeważnie przez co w znacznym stopniu obniżyli 
niowy bowiem ma na celu uzyskanie ności jest przede wszystkim niechęć po- zostały zniszczone, a w wypadkach oca- wydajność lasów. · 

DR. ST. JEZIERSKI. 

spraw obcych 
1. OBRADY MOSKIEWSKIE hera.nie. Prowincja ta. coraz wyratniej zmierza 

1 
, • _ • • • do oderwa!lia się od.Persji i polą.czenia z Re-

. c~.- •. sr•1.at śl.e~z1 ~ wielkim zamte~esowa· -publiką Azerbejdżanu, istniejącą na terenie 
~ r"\ C..)~"~:~y 'l':ll!11Strow spra;v ,z~ip-amcznyc~ Związku Radzieckiego. Wojska perakie, w 'l'e­
~-r '."' ,,J~uno:z0n_Ych, \V1el1ne~ Brytanu brysie stacjonowane, w celu „uniknięcia rozle· 
1 .Zr";- - '-u ., :;:dz1-.:ck1cgo w Moskwie. mi k::-wi, bratobójstwa oraz zapobieżenia szko· 

O !•1"7ebiegu i tem<>-tach rozmów dotychczas dom, jakie mógłby ponieść mają.tek państwo· 
r _.,; -daM fadnego komunikatu. Wszelako 'wy i łud!i.ość cywilna" złożyły broń i podpo­
f ·' -' w:-;ywi:..-·i;. na posiedzenia fewnych ęks- rzadkowały się nowefnu rządowi Azerbejdżanu. 
p :r':-; ' ;" c.wida domyślać s~ę~ że rozll!owy to- "'ydaje się, że sprawa perska jest jednym 
c~~.~. :, '~>~ ' ak?b. .spr~w I?ersl;1c11:, tureckich, ba!- z i;ajwa~i:_iejszych problemów konferencji mo· 
L· .i. , n ·ęm1ock1ch 1 Da.ek1ego Wschodu. skiewskieJ. 

n r: i:'.tr.1'-';71 Zjednoczon~·ch nadesłał do Mo- Na terenie Persji dochodzi do ostrego skrzy-
:s'· ,. ,; :,, <loreczcnia ministro „ i Byrnesowi żowania się sprze~nych interesów trr.ech· 
r~'"' ·-;:~,c~ ~ 1J~r-:"'ie50, w której ten ostatni do- wielkich mocarstw. U .,źródeł" sprzeczności in­
r0- - ~ się usnnl ęcia wojsk obcych z terenu teresów leżą !Źródła naftowe zarówno w północ~ 
i -; ; n~j, jak i południowej Persji. Poza tym odgry­

wa rolę kwestia dostępu Rosji do Zatoki Per-
.:'i'.; Jt:-3 po~~'.l.waliś:m.yr niedawno, prezydent 

'"" n'>'' r,;1.vrac2 '. s i ę w tej sprawię do Związku 
r - :e 0 k' e;:-o i \Yielkiej Brytanii. Wielka Bry­
' v; -. r:!ziła zt!otle pod warunkiem, że wy­
c_ . ' ~i;;-~ \';r-jo'..;:'l ~z-.,.i~zek Radziecki. Tymcza-

~w:ne~: R:;.d::iecki 0'1:T1.ówił wycofania 
~ "'!:" ;5i·: z t ereTJÓW Persji przed 1 stycznia 

1 "..; r. :!:-' ćlnocna prowb cja perska, / zwar,a 
A.!erbej:lfan powołała swój rząd narodowy, 
całkiem niezależny od rządu perskiego w Te· 

skiej. ' 
Poważną rolę odgrywa również na konfe­

rencji mcskiewskiej sprawa Tur~ji. 
W listach, oyublikowanych w dniu posiedze· 

nia ministrów spraw zagran!cznych przez pra­
sę radziecką, domagają. się wybitni przedsta­
wiciele Gruzinów powrotu terenów, zajmowa­
nych przez Turcję, do radzieckiej republiki 
Gruzińskiej, ojczystej republiki Stalina. 

Pnedstawiciele Gruzin6w powołują. się na 
prawa historyczne do obszarów, zajmowanych 
przez Turcję, .sięgające 2000 lat przed narodze­
niem Chrystusa. 

Wydaje się, że sprawa bomby atomowej 
przestała być aktualna w obecnym stadium ob­
rad moskiewskich. W kołach politycznych Lon­
dynu przypuszcza się, że sprawa ta zgodnie 
z propozycjami Stan6'\v Zjednoczonych i Wiel­
kiej Brytanii będzie przekazana specjalnej ko­
misji Orga11izacji Narodćw Zjednoczonych już 
na pierwszym plenarnym posiedzeniu zgroma­
dzenia, które ma się odbyć w dniu 10 stycz­
nie 1946 r. w Londynie. 

Z t.reści orędzia wynika dalej, że Stany Zjed· 
noczone pragną szczerze, aby 11a świecie za· 
panował trwały i sprawiedliwy pokój. 
Wprowadzają obowiązek powszechny i;łużby 

wojskowej dla swych obywateli w celu przy­
gotowania narodu ainerykańskiego c!o odpar­
cia wszelkiej agresji, skądby ona nie wy~zła, 
przeciwko pokojowi. 

Staur Zjednoczone, v. stępując do Orr,·:.miza­
cji Narodów Zjednoczonych, zaciągn(;llyby wo­
bec Ś'Vinta poważne zobowi~zania nie ·tylko 
o charakterze politycznym i gospodarczym, ale 
i w::>j3l;cwym. Te zobowiązania, dobrC'wdnie 
zaciągnięte, pragnie Dem0kr;.ir_ja A•ner,·ka ;'i~ka 
skrupulatnie wykonać, aby się jnż i1ir:;dy 11ie 
pov.-tórzyła krwawa masHkra narod•iv; :iwiata. 2. REFORMA WOJSKOWA W STANACH 

ZJEDNOCZONYCH 
Prezydent Stanów Zjednoczonych Truman „Pewna CZ!?ŚĆ r:arodu ameryknńs'.dego - gło-

i<kierował orędzie do Kongresu w sprawie uni· si orę<lzie pł"ezydenta - p:agnie z:t;' "' "-1l~ieć 
fikac5i i':ił zbrojnych i wprowadzenia obowi!fZ· o 'l'l';;zysthim, co wi~że, Eię z ;•·oin~, <'le czy 
kowej służby wojskowej w czasie pokf.iu. tego ch~l'my, czy me cnc<>m~". mu~;m- un~{:, 

Truman propanu.ie utwdrzenie jed11fgo mi- że zwrdP~ł;vo o.,ią::;·ni<i't<' p:·z-·;; ri·.;: C? · ' ·:·~ · --:o 
nisterstwa Obrony Narodowej zamiast dotych-. mis:::: narć rl riC'lką o<l•10~- (elh;rhv:> • -· ·-r :;u· 
cze.s istniejącyc'.l ministerstw spraw wojsko- t~k teg::i. ;';e zają! on jedno z pi:-rwsz ycli. rr.frjsc 
wych, marynarki .i lotnictwa. w ~tr>rnr.kach mi~dzyl'.?.ro:l. ;>wych. 

Ministrem zunifikowanych sił zbrojnych b:v- Vrar. z l'l"lrodami 7._jr(li!o<:zo'i:·mi mu~imy 
łe.by osoba cywilna, ale na czele posZćzegól- być irotoid do ponie;:foi1ia diar "' c{':•1 i: r1,r:>· 
nych departam0 ntów ustanowieni byli:Jy do- nie11ia .;;data prz<:'.l przy;;;z!: mi 1' 3. l'? f.~ h-i1i. 
wódcy armii lądowej, marynarki i lobie'•"'"~· :l!usim:· utrzyrnp.ć -:r stal:. m p~gctor ;u o':>. ~ze> 

Prezydent Truman podkreśla z naciskien1 , siły zbroi::ie, 11";-"starc:z:r.i :;~? dh p:·:~! · c•''"':t 
że wprowadzenie w życie i.ego projektu jest I ~·aE::,;o e~~1,ki:l!!'?:{r nr~-+:!;;,~ . ::? jc:;tri,...1y 
niezmiernie pilne i konieczne dla op:'.'acowania • :d~cydorani ab~clutnie 1b ut:-z ;;·nania trwaie­
programu, mającego na celu zape'l'.-nienie bez- i' go pckoju". 
piecze:6stwa nie tylko Stanom Zjednoczon~nh, W przechdei"rnb\·ie do _ ok;·esu czasu po 
ale i całemu światu. . pierwszej wojnie światowej Stany Zjednoezo-

J 
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Unikajń1y tego, by w umyśle obywatela 
urobiło się pojęcie, że ktoś za niego myśli, 
a on jest wolny od tej troski. 

Jadąc pociągiem, gdzieś w roku 1938 z 
Dnia 16 g~u~foia. r. b. na otwa.rciu P!erw- I jest materiałem na niewolnika. Dziś zasada , Ludowego, po:lwolę sobie przypomnieć pe- 1 \Var~zawy do Poz.n~nia posł!'szalem przy-

1\s~igdo .P? \\w'01!11.e ,_~J~zdu pdelelf.6~0.':':' Zwięzk:u j upowszechnienia oświaty jest prze.z wszyst· 1 wien okres z życia polity.cznego· B~·ły takie\ padk1em rozmowę lntler.owskiego studenta 
l o z1ezy ieJS•.1e1 R. . „\Y/:c1 wygłosił k. h . . ,·. I h ·1 d ł k dł . d h . . '. , N' fvlł"d czlow1-~k 

Ob Wl·cepren,·er M'k ł 3• k t · ie rozumiana 1 przez wszyst"1c l w1" g y z o za ra o się o naszyc sze· z rnnyrn Jat;1ms 1emcem. v Y ·-
• ,,1 u o a czy nas ępurnce " , ~. \ · k k 'd•, i· " 

przemówienie: uznawana. Waszym to obow!ą~ki,em o to r~gów i. gdy poszczeg~lni działacze w. z.akre- na _t~ze~1m ro ;u p:·awa :z ą :vątp 1wosc ro.z: 
Koleżanki i Koledzy! słuszne prawo zawsże wakzyc 1 wasza to s1e swei pracy·tworzyh z t~renu Polski Jakby' ~tr~yga .• zdan.em. ·:t?,, me m~Ja rzecz sądzi~· 
'"I!'... d · · , · d p:ęlma odpowiedzialność te zasady óbecnie folwarki polityczne dla s'\łycl-„ mandatów po- d1tler za nas mysh · Takie rozumowanie 
ł«':U no fili Slę oprzec WZl'Uszcnm, g y . ' , . . . , . . . , , . , · ! !'Io d k „ ł t r , 

· d ., l I I · Jak naJszerzeJ w zyc1e wprowadzac 1 korzy- selsk1ch Gdy przylsza komecznosc boJl~otu mas sctągnę _o na hl z osc ca ą srasz iwą. 
.prz~mawiam zis po ty u atac1 na pierw- , . d l . l b , · . 1 , .. d' 1 ,1'. . • kl ske wo ·n • 
szym po wojnie nareszcie w wolnej Polsce stac, z momentem, g y w wo neJ Po sce za- wy orow, ustaly rnrzyscr i 1ety, zna.ez.1 rnę ę • • . J Y· . . , 

. 'd . w· .„' p . . ' d I sada ciemny człowiek najlepszvm materia- posłowie którzy odeszli pod pozorem. że nie Pamiętamy, 1ak sanaC)a probowala zakrę· 
ZJCZ zie „ 1c1 . rzesuwa3ą się prze ocza· " , ' ·, · l k' · l · · k · d · k 
m · ł · ł ' · 7./ d · · Iem na niewolnika" - przestało obowiązv- moga się zgodzić na ten wielki protest chlap- c1c wsr po s 1e1 w g owie P1~:nym1 ozyn a-
. z kn; prz~sz oscb r' a.sz .sztan_ har m1enHdicly wać. , . ski przeciw morderczej polityce sanacji Na mi, w których nie 4'1!0 treści, tylko wspania-

. s1s,. o,orlamd1, sy:n o la.fil. ziem, ic. prac~ . a ich mie3'sce staneli do pracy mfodzi d;iała- la forma. Rozpowszechniony w niekt6rych 
,sprawy u oweJ, pa i s1~ czerwonym swia- MIŁO§ć DO CZŁOWIEKA . . . ' . . f h l cl · k , ·1; • 
·tłem 'Znak łon k l W · ·1 , ·· cze w1c1ow1, wychowam w bezinteresowna- s erac pog ą • ze tos za nas mys „ spro 

• P. ący o arem aszeJ m1 om, Życzę \Vam dalej w wiciowej waszej pra- , · \V · I' b k" b · k' wadził klęskę na Polskę 
kolorem krwi polskiej, symbolizując pragnie· cy, byście zbudov-rali w duszach waszych sc1 .. z1ę I na swe. ar z o ow~ąz i .w mo· . 
nie szerzenia myśli nieskrępowanej. oświaty i sercach rzetelny ideał stosunku. człowieka n:enc1e,. gdy St:o~mct•:vo J?oz_a ząda~1em .?d BEZ KUL TU WODZÓW 
j kultury. do człowieka. Okres wojny cechuje niena- md1 ?f1~~ I posw1ęcem~ me mnego im oha- „\Vici'' wychowują człowieka tak, by nie 

.' . Ma~ ~kl a dać Wam życzenia. W prezy- wiść, nikt przecież nie może się cofnąć pl'zed ro w ac me było ~ stam~; . • wytwarza{ się kult wodzów. By gdy odej· 
chum zas:adty ttzy pokolenia Wiciowcóv•. z:abiciem nieprzyjaciela. Trzeba rozdmuchi- Tego 'W:am więc dz1s zyczę, by bezmte· dzie jeden, znalazło się na jego miejsce wielu 
Cóż ich łączy, cóż łączy nas wszystkich? wać uczucia niena,•..-iści. W okresie pokoju resowna służba sprawie wraz ze zdolnością dla pełnienia cięż!iich najczęściej obowiąz­
Czyż to, co nas spajało w dobie walki, jest musi zwyciężyć miłość człowieka do czło- poświęcenia wszystkiego, co się posiada, by• ków. Słuszna to zasada, pielęgnujcie ją, 
dziś może nieaktualne, czy przyszło coś no- wieka. Jeszcze echa wojny huczą w powie- la myślą przewodnią zdrowej młodzieży kształcąc masowo, podnosząc powszechność 
weg~? Na pewno nie. Cóż jest zawsze trzu, my zaś musimy budować najtrwalsze wiejskiej .i podst~wą wychowawczą jej !!;ro· poziomu i pomnażając szeregi kierowników 

wsp?l~~· .?la nas, kt.órzyśmy przed laty ~v podstawy pokoju. Dąży~ usilnie do tego, by mady zw1ązkowe1. i działaczy. 
„\Y~c~ach )pracowa11, .d_la Was. w t.rudz1e zapanowała miłość człowieka do człowieka, NIEZALEżNOść MYŚLI Gdy upowszechnicie na wsi oświatę, a da-
dz1s1qszym. W ychowa":1e czło~ieka i oby- narodu do narodu, państwa do państwa. cie chłopu niezależność myślową, to przy-
watela. Tak, wychow~me człowieka. W przejściowym okresie J\OWojennym stra- Wychowując człowieka, gdy rozumiemy siowiowy chiopski rozsądek człowieka wsi 

POCZUCIE 'WŁASNEJ CODNOśCI sznym echem odbiły się ostatnio mordy skry- już znaczenie pierwiastka miłości, bezinterc· znajdzie już właściwą drogę politycznii i spo-
b k d · l ł k · sowności, nie zapomnijm;• ani na chwilę o t "' 

Przez długie lata niewoli panosząc11 się to ój~ze, ·· tór~V osięg y lz 0~ ?'.v ~asziJ jednej jeszcze cesze. Jak ~karbu najccnniej- ecj:;; dziś nowa Wilrtość w waszych szc• 
szlachetczyzna stara la się zepchnąć chłopa do organ;zacJ~j , ' . ~sza. f? ro ~ Siac, ,W.Y .r~a e szego strzeżmy idei, by młodzież wiejska wy- regach. Wartość wysiłku zbrojnego Batalio­
roli niewolniczej. Jakkolwiek zmieniała się uczuci~ mi osci w mie~s~e m~na'visci 1 ego chowywala obywateli zdolnych do nieza- nów Chłopskich· Człowiek, stając oko w oko 
sytuacja polityczna, za vsze chłop uważany wam zyczę w pracy wiciowe]. leiności w myśleniu i działaniu. Gdy rozsze- ze śmiercią. w czasie okupacji hitlerowskiej 

był za coś gorszego. Nie starczyło z tym W SLUżBIE IDEI rzymy umysł człowieka i obywatela, za- zdobył umiejętność stawiania ideałów wyżej 
walczyć, trzeba było sięąnąć głębiej. Trze-,. O innym jeszcze w~pomnę ogromnej wagi szczepiając w niego najszlachetniejsze ten- od ceny życia. Tę nową w boju zdobytą 
ha.b~ło W sercach ,chł?psk1~h, w serc.a~h mlo- agadnieniu moralnym - o b e z i n t e- dencje, to żądajmy od niego, :".cby umiał wartość 1ak najstaranniej pielęgnujcie. Skła­
dzi~zy wy~~lcz;:c po~zuc1e godnosc1, wła- r e s o w n o ś c i. Składając dziś Wam ży- i chciał myśleć niezależnie, oceniać niezależ- dam hold cz.łonkom waszym, którzy padli 
sneJ. warto~ci. N1: mozna_ ~~magać szacun- czenia, jako_ prezes Polskiego Stronnictwa nie wszystkie stojące przed nim problemy. w walce o wolność w szeregach Batalionów 
ku 1 uznania od innych, Jesh człowiek , nie , Chłopskich. 
dojrzał do szanowania samego siebie, nie BOHATERSTWO 

nosi w sobie poczucia własnej godności R I • Pl t t T t M I 
i T;t~f~iiesf tylko hvestia nieśmiałoś:i. bra- o nicy-- an a orzy . y oni U. Muszę ~~~1:~o':~i:1sj:~~~ o zasłu~ 
ku obycia. to rzecz znacznie głi;;bsza. Parnię- · gach kobiet. chiopskich, wicia.rek. W czasie 

· k ' W chwill, gdy akc]a wykupu · tytoniu jest w peł:iym tó~li , w poczuciu odpowie· 1 d - b ł 
tamy, niestety, ja często syn chłopski,· cór- dzlalności, jaka ciąży na Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego w ;to~unku do swej pracy na ooczyźnie umny Y em 
k hł k t d ·1· • ł h d · Skarbu Paf.siwa, zwrr;carn ~ię do Was z następującym apel~;n: , ;z· .„ kt' J I ·1 · · d 

a C ops a, ws.y Zl 1 się w asnyc ro Zl· Jeko plantatorzy tytoniu spełnijcie w cał;;j pełni sw6j obowiązek wobe.:: Pań· z 1 yw1 • ora )y a na) ep1eJ re agowa•. 
ców, gdy znaleźli się w innym otoczeniu. siwa. Pamiąt'9jcie, żo s.:ro.,.,lec: tytoniowy Jest własnością Pctistwa I jednym ze fr6· I nym podziemnym pismem kobiecym świata. 

A del zasilających jego skaro, .który nie może być pu$iy, gdy Po!ska me żyć i rozwi· b l 
cóż może być piękniejszego, jak zawód ~ }ać się. Dostarczajcie do stacji wykupowych cały zbiór tytoniu, pochodz<;cy z We• Tyle w niej było hardości ojowej, a ly e 

!01nikal Praca najbli~s~a \lalurze, praca, bu- uyc~ft~;~]~tw - ten gposob bąclziecie w zgodzie z wauym honorem I uczciwości~. f'ńy tym miłości człowieka do człowieka, 
dząca twórcze uczucia, nie' zabijająca mono- a r-Ownocześnfe odniesiecie poważne kor;:yści. Z;i,ręcza=m Wem l>owlsm I 9w11nm· tyle d„żności niesienia pomocy, litości dla 

• J dn - łują, te lilk xapłiitę got6.v:kcwą ra - ot!sł<>w!„ny tyto1i jak premia ł:lw<ircwe w llO• „ l 
tonią-, 'ja c często je ostajna pi-aca przy ma- >lejach, usialonych pr7.ez Ministerstwo Sh!rbu w dniu 24- października r. b., clt~ymy· j skrzywdzonego wojną dziecka, żę wysz a 
szynie. wa~ będ11ecle nio!ychmiiisl przy cdslawlo no slujach wykup;:iw;ch. Premie te s4 

1 
z ni·eJ· W całej· godnos'ei· S'"eJ· kobieta polska 

dostatnie, bo na każde 100 złotych, uzyskanej rr~leźności za- da;mnanę odstawę su ~ 

. Chcę Wam życzyc w pierwszym rzędzie: rowca, p1ar.tator ma prawo kupie pe. ~enech !!ztywnych: 1,s kg· cukru, i .kg soli, 1~ matka i bohaterka. chłopka, pełna troski 
L • 10 pudelek zapałek oraz 100 szi•Jll papierosów bezustnikowych łub 200 srtuk papie· 
oyś-c1e 1m1dal budzić umieli le uczucia własnej ros6w ustnikowyc11. . o los najbliższych i twarda, nieugięta w wy· 

d • · · , · I t d • . · · Wiem, że nam1:1wiaJ11 Was za wszech stron 11ieuczciwl, n~iegatni · handlarzn, ł · · · h · b' d 1 1 h 
go nosc1 I wartosc1 W sercac l m o z1ezy wiei- abyście fm surowiec sprzedswali. Idąc na lep ich podezept6w, nJeselldny planta· pe mamu prze)ęlyc na s1e ie oaatKowyc 
skiej! Macie, jako „Wici" na tym polu wiel- tor popiera tych .,_wyrzutków spoleczaństwo, którzy stronią od uczciwej pracy. obowiązków, gdy. najbliższych wysłała clo 
k. . . N h dz po~bi)ają ceny, szacruję i pr~ez to wszystko op6fniajq odbudową g9spodarczq d 

1e os1ągmęcia. ie c o i o żadną megalo- kraiu. lasu, sama pilnując zagro y. 
• J ł I · b · k k t Sprr.adając irn surowiec - planlalorzy poza tym, ie popełniają przeslęp1two W , . d · · · 

mamę c 1 ops,{ą - zosta)e o ow1ąze · szta.- sk 2 rl::iowe, stają się wspótw(nni (ozstroju na;zego tycia gospodarczego. noscte W groma zie sweJ w1c1oweJ na-

cenia rozum-u i charakteru, ale punktem wyj- Wobec tego, r6wnoczeóni~ oświadczam Wam, że vttad1e Skąrbowe będą wobec I dal te wartości szlachetne, które. stanowią 
opornych i nieuczciwych planta!Qrów po tąpowaty z c11łą surowością prawa, Je• h 

Ścia niech zostanie zasada szanowania wła- ie!I planlaicr nie st;iwl eię w dniu wy1nac:zonym no sła~li w·,rkupowej VJ celli do· O morale narodu, O zdrO\'IY,Ch podstawac • 
• , · • d , · ł · k · kor.anla odstawy surowca, organa Ochrołl'f Skarbowej mają prawo leg~ semego I · 1· k' J · · · d ·, ł k · 

sneJ wartqsc1 l . go nosc1 CZ owie a WSI. dnia skonllskować cały, znajdujący się u niego, ~ap3s surowca. Poza tym plantator , )ego po ity I. estesc1e JUZ ZlS CZ on ami 
W parze z tym musi iść praca kulturalna, taki zostanie ukllrany I pozbawiony prawa uprawiania tytoniu w pr1ynłoici. I partii politycznych, lub też do życia polity• 

oświata niosąca na wieś światło. I to jest f Rant~torzy Tyto1111·u .I 1 czneg~ ?ieza?ług~ w~jdziecii;. Człowiek, k~ó-
mym drugim życzeniem, byście pracą swą I lłll o 1111 I ry cem ideały, ktory Jest bezmteres.owny, me. 

mogli uczynić wszystko, co rozjaśnia W gło- •, . lako Dyreklor polskiego Monopolu Tytoniowego, a równocześnie ·dawny plantu. I zależny. znajdzie zawśze 1 właściwą drogę 
wie mieszkańca wsi· Mamy dziś warunki po tor tytoniu, wzywam Was, byście rozważy li dobrze, jakia korzyści - paza zadowo· I polityczną. . 

N 
leniem moralnym z powodu spelnienia obowiązku wobec Państwa - odniesiecie, b W 

temu. -iewątpliwie długo jeszcze będziemy gdy wszystek tytoń z W8szych zbiorów odstawicie do stacji wykupowych, z dru· Składam Wam więc życz~nia, y te a-
l • d , · • k · · Cd glej strony, jakle straty poniesiecie, gdy z niskiej chęci zysku tytoń sprzedacie I · l 1 l ł 

wa czyc z tru nosc1am1 e onom1cznym1. y ___, nielegalnym handlarzom lub też zatrz~ma c;ie dla siebie. · sze .p1ę. me wa ory mora ne tówar~yszy Y wam 
jednak sięgniemy myś\ą wstecz, natkniemy I Dyrektor w zycni, byty podstawą wasze] pracy przy 

Polskiego Monopolu Tytoniowego · p I T- L 
się n~ o~owiązującą. w ~z~sath sanacji zasa- 292-K E. NĄDULSKI. · J budowie jaśniejszej przyszłości o :u~i u-
dę, ze im chl'op c1emme1szy, tym lepszym ' 1 dowej i demokratycznej. 

ne dążą obecnie do jak najściślejszego .zespo- Wielka Demokracja. Amerykanska <iąży cyjny, jako najbardziej odpowiedni w tym 
lenia i wapółpracy z pmmstałymi narodami I szcze1·ze do ugruntowania pokoju i to nie pa- przejściowym okresie życia państwowego. Sam 
lŚYtiata, miłującymi poJi;ój. r· pie1•owego pokoju, opartego O frazesy i para- kanclerz objął równie:i; tekę ministra Spraw za-

Szkodliwy izolacjonizm, ob·opne w skutkach grafy i~mów, czy kon::vencji międ~y.narodowych. granicwych. 
odosobnienie Stanów Zj~dtloczonych po t~m- 1 ~rz~wo~cy. narodu ~me~ykańs~;ego, a wyda- Prócz urzędu kanclerskiego i spraw zagra: 
tej wojnic, które było przyczyną nowej woJny , Je się, ~e _ 1 _olbrzyll'.1a ~1ększosi: tego na1:odu,, nicznych ludowcy objęli teki minfoterstw: 
światowej, należy na szczęście zaliczyć do 1 zroz-qm1e~1, ze P?ko3u me zbu~uJe śię papie~o- oświaty, rolnictwa, ha11dlu i _planowania. Rów-
pi<zeszłości. I 'wym.1 św1stkar",J., ale. w .opar~1~1 o re~lną si~~ nież ludowiec objął stanowi~ko ministra bez 

· · , _, , _ _ , , , .,.,. 1k zbroJną, zdolna w kazd~J chwili przec1wstawic teki. Tak więc do gabinetu koalicyjnego weszło 
. Od czasu. gds do

1 
wraoz~ do~zc?ł sp. F.al · 1 się państwu, dopu szczającemu się napaści, czy 6 ludowców. Socjaliści otrz'Yil!ali 5 stanov;isk 

lm J?elan? Rooseve. t - me 111," 8.t)raw:y ~zna- rozboju miedzynarodowego. w rządzie, a ' mianowicie urząd wicekanclerza, 
czem m1ędzynaroclowym, ktor~l)Y s1q ,':>tany • . t b · ń t · 
Zjertnoczone żywo nie interesowaly, nie ma I . Dlatego Stan_Y Z3ednocz.one,. pragną~ poko- sprawy wewnę rzne, ezp1ecze s wu, aprow1~ 
problemu, któregoby nie rozstr.zygaly wespół 1 ~u, przygoto\Y~Ją. olb~ZY?Jl~ sił~ zbro3ną dl,a zację i transport. - Dw-Och ministrów bezpar· 
z innymi narodami. I Jego ~1trzymama i t~ml~męc1a woJnY - w mysl tyjnych objęło teki sprawiedliw.Q.ści i skarbu. 

. ' · stare] maksymy: S1 v1s pacem para bellum.- Jedyny w rządzie komunista objął tekę mini-
Co więeej. Od paru już lat Stuny Zjednoczo- , sterstwa energii elektrycznej. 

ne występują-co raz części ej z ii1icjatywą za- 3. SYTUACJA POLITYCZNA W AUSTRII Wybrani niedawno posłowie zelm1li się na 
łatwienia wielu zagadniel1 światowej d-onio- Jak :podawaiiśmy poprzednio, w wyborach pierwszą sesję parlamentu. 
słości, rzucając na ·szalę rozstrzyg·nięć cały do parlamentu austriackiego orJnieśli poważne Na sesji tej byli obecni czterej dowódcy 
•j autorytet i potęgę - moralną i mate- zwycięstw<! lud-owcy. Otrzymali oni największą wojsk sojuszniczych, okupujących Austrię. 
r.ialną. liczbę ~tosów ze wszystkich partii nawet ra- Dotychczasowy kanclerz \Renner złożył par-

Nie bez dużej słuszności Amerykanie nazwa- z~m wz:ętycJ:. , .- , . . lamentowi szczegółowe sprawozdanie z do-
li wiek dwudziesty „Wiekiem Amerykan- . P~kazną h~zbę gło~ow zdob;,'h. 'l'owmez so- tychczasowej działalności, podkreślając trud-
sk;m". \ c.ialctemokrac1. · Na~om1ast T~ybitme mało gło- I ;108ci z jakimi Austria walczy po vojnie. 

Istotnie w wiek;I tym doszły Sta11y Zjedno- sów padlo.11a partię komumstyczną. Uzyskała J W ko!tcu swego przemówie11la kanclerz Ren­
czone Am:::ryki Półn ocnej tlo niezwykłego roz\ ona w .związku z tym zaledw~ę trzy mandat:'( ner wystąpił z żądaniem przył~czenla do Au­
woju we wszystkich dziedzinach; na każdy:n P0 .selsk1f', ~dy tymc~a~~ll!- ~uaowc~: otrzymali I strii południowego · Tyrolu, który, jak wiado­
odcinku żvcia ludzkiego: pclitycznym, gospo- 80 ri1andatow, a socJalisc1 12 manaaty. mo, został oddany Włochom po pierwszej woj-
darczym 'cz1.' _postępu sp_ołecz_n7go , ~ajmuj~ 

1 
Wobec tego po.w!erzo;10 utworz,enie n;:iweg? I nie $wi<i:towej. . . , 

przodujące miejsce. Po teJ woJme swiatowe_J, , rz~du przedstaw1c1elow1 ~;idowco>y, F1glo>y1, . W d1~m 20 ~rudma odb~ło się . '.""sp~lne po­
- trzeba to przvznać - czy się chce, czy me ktory aresztowany prz.ez hiclerowcow po za3ę- I s1edzerue obu izb parlamencu austriackiego ee­
chce, _ Stany Zjedn'oczone ' zajęły pier".'sze ' ciu Ausb·ii ~ilka lat przesiedziaf w obozach,j lem .obrania pre~ydepta · Austrii. Wszystkje 
miejsce wśróq największych p10carstw świata ! koncentracyJn_ych. :. . . . . 

1 
partie zgodziły się, aby prezyd~ntem został 

i to miejsce pragną utrzyrnac. Kanclerz Fig! powołał do zyc1a rząd koali- , dotyehczasowy kanclerz, Renner. 

; 

Z przeglądu wydarzeń politycznych Austrii 
widać, że kraj ten powoli, ale całkiem sku­
tecznie organizuje się 11a zasadach państwa 
naprawdę demokratycinego i stara się poko­
nać przeszkody wewnętrzne, a nawet rozsze-
1·zyć granice pal1stwa przez przyłączenie po-. 
łudniowego Tyrolu. Przypuszczać należy, że 
nowy rząd 'to roszczenie terytorialne z powo­
dzeniem przeprowadzi . 

4. POl\lOC Al\iERYKAŃSKA DLA ANGLU 
' I FRANCJI 

Od dłuższego już czasu tocŻyły się rokow&.· 
nia angielsko-amerykańskie i francusko-ame­
rykańskie w sprawie uzyskania od Stanów 
Zjednoczonych ,.tioważniejszych pożyczek na 
odbudowę. 

W wyniku tych rokowań 13tany Zjednoczone 
udzieliły Anglii 4 miliardy 400 milionów dola· 
rów pożyczki długotermjnowej, płatnej w cią· 
gu 50 lat z odsetkami w wysokości 2% rocz-
nie. ,.. -

'.Dość pokaźną sumę z tytułu pożyczki otrzy­
mała Anglia również od Kanady. 

Stany Zjednoczone udzieliły Franeji tytułem 
pożyczki na odbudowę sumę 560 milionów do­
larów, Belgia uzyskała 100 milionów dolarów. 
Starania o pożyczki poczyniły i inne państwa 
i mają nadzieję je otrzymać. 

Polska, która poniosła największe ofiary 
w tej wojnie, Polska, która doznała najwięk­
s2lycli zniszczeń, szkód i strat, nie u~y'skała 
dotychczas żadnej pomocy finansowej o poważ­
nie1szych rozmiarach na odbudowę. 

Pytamy skromnie: dlae~ego? 
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Walny Zjazd Delegatów Z.M:W.R.P. ,;Wici" 
. Imponując~ wypadl pierwszy po woj-! A potem następuje :rozwinięcie sztan- kierownik Zwii!zJ.;.u kol. Jan busza, 01·ażj' ną, ;ierozerwalną l'odziną, budująci 

me Walny ZJm~d Delefatćw Zw~ą~~l: j d~r!1. Z setek pie.rsi .rozlega sie nie.~ń zreferował zmianę statutu kol. Wł. Ja- lepsze jutro dla wsi i państwa polskiego, 
lVIfodzieży ~~v·~ejskie;i nzcczypospoln.~J 1 w1c1?wa „Do niebieskich pował';. ·B1Je gusztyn. Następnie odbyła si~ dłu~a dy- I jutro ludzi wolnych, szczęśliwych, jutro 
~olskiej „Vl.<1;1". y1zorom'. pos_~a W1-j z !-BJ pic.śni jakaś ogromna moc: moc skusja, uchwalenie rezolucji, przyję_cie I urzeczywistnienia się najch:.oższyeh 
rml"zy, PO\\i &zny i rzeczowy poz10m dy- •.viary, mo•..: miłó:foi, moc nadziei. Czuć 1 at::i.tutu, deklaracji ideowej, oraz wybói I i najświętszych ideałów wiciowych, wy-_ 
skusji, wspaniały · nasfa·ój jaki,cecho- było ową źyi.vł prawdę, wyrażoną w. pro- nowych ·9rh;i.dz ZWMRP „Wici". W skład rosłych z chłopskiego , agrarnego świa­
~al trzechd_niowe o.~nt;dy,-:- świad~zy- ~tych, a jakże.>- głębokich slowach pie~ni: Zarządu Głównego, według · kolejności topog1ądu i rzetelnie dem_okratyc~ego 
'ly w:ir1:i.o".rme· o doJ1·~ało~c1 m!odzrn~y „„.na sztandarze naszym otrzymanych gfosów weszli następujący życia i obyczaju: 
cl1ł?~~~neJ, gr. ~vcl:oc1·~cm,? p1;zez_ 

1
111"/- skrz:r się piękno świata, koledz_Y: Jn:gła, Dusza, _ Maniak~wna, 

~ .zJ. ~Ie Pol_s„1 ~ t br~mi: '.'a , :t~e 1,e1ne3 wyszedł :;wymi kolormni. ~1łndz1k, Derworek, Jagusztyn, Kuhgow- -'""------------~------
1 b'\i·;·.1a~o!11<.>J oapow1edi!a~9sc1. . f chłopskie dusze bratać". ski, Kołodziej, Matus, Petrik, Liskiewi- ' 

~1~~ J~:>t naszym d~1s1a3 z!1'~1:n~;·em I I tak iJyło w rleczywistości. Idea wi- czówna. Pasiak, .Łotkowski! ~piar, .Pl~-1 
?~ov,ie~~ po~~~wy Z~1WRP „\thc1. -! dowa :zes12ala wszy::.tkie dusz.~ chłopskie to~m, Jank?w~k1. Do komis31 rew1zyJ­
J~ ,o wy~1ku ZJazdu. Do spr~~ te~, na 1 w jedno ogniwo w jedna całość w jedną I neJ: Domanski, Banach. Gadzelanka. 
~~e pow:1ętyc~ ';lChW~~ ~owroc1my Jesz- moc- siły ~hłop~kiej, wforzące/ w swe Nie mniej uroczystym momentem I 
~ze ~a Y1!1 ~J~Jscu. . ym~~a ona ~z~r- wartości, w swą role w życiu państwa. drugiego dnia obrad było uchwalenie 
~z~gb;~~owiema,. bo~vdem ZJ&Zd Wicl!- I jako symbol tego zbratania się chłop- przez a.klamaeję d~żywotniej, honorowej 
~Y. Y h ezsp~rme ~e nym. z rowa4 - skiego z cafej Rzeczypospolitej Polskie~ prezesury Zw. Młodz. Wiej. R. P. „Wici" 
?1e~sz~;· 1 k:W? Rar71e

1
1t VlL, dwewnę rznbym. nastąpił podniosły moment uroczystego nadane koledze Józefowi ~iećce. 

zycm i. o s ·i l uc rn u owego~ o ee- , · · t ' t· . d . · · • ·• 
nie ograniczy1;11y się' tylko .do złożenia przywiązamą,_ ws ęg 00. sz ~11. aru zwią- „Walny ZJazd Delegatow Zw. Mlodz. 
sprawozdani9. z tego Zjazdu. I zko:veg-0 prze·z. delegfl;eN ?.wJc;oy.re w~7.r- Wiej. RP. ,,Wici" stwierdza, ie kol. Jó· 

Pierwszy dzień obrad posiadał cha- stkich czternastu ":o.i e~n:~zt \", ~olshcn. ze~ ~~ećko d.obne zn.sh!~ył si!: wsi p~l­
ralrter wybitnie uroczystościowy. Przy .1: popJynęla ~aleJ. ~!esn "'1e~owa, - s!neJ i obdarza ~o. z dn~ent 1o. grndma 
sznze1nie zape!nionej sali kina · „Roma" p1esn ślubowanie, f1!v.:<ll W~·ZH<. llle: 19,15 roku godnosr.tą d~zyvł~truego,_h?· 
pJ.'Ze~ delegatów i iicz.nych gości, z po- „pod sztandarem nas~ym. norowego Pl.'CZefla Zwt:!~lm. M.ło 1~1e.~ 
1'YOdu niedyspozycji pl:'e:zesa ZMWRP .h."\vitnie wiara. \.:hłopska, Wiejskiej l{:i;eczyposi.>oliteJ Polsk1eJ 
J~ma Domańskiego, imieniem jego otwo- cała ' ziemia za nim ruszy, „Wiei''. 
rzył Zja.~d kol. Michał Jagła. Wśród i pójdzie żywa Polska. -~ 'fe pro te słowa ud1wały określają 
podniosłej ciszy złożył on hold tym, któ- 1 „Ano od przyciesi, dobitnie to, czym dla Związku był Nieć-
rzy odeszli na zawsze z szeregów wicio-1 dalej ją budowaC;. ko, Był on i pozostaje jego duszą. On to 
;\Vj1ch, 1:tórye:h odwie!!ZDY, wróg germań- Polskę pięknić i uładzać zawsze mimo przeciwności, mimo rpz-
ski "'yrwał z życia, którzy wierni swym do niebieokich pował..." licznych trudności stał na. straiy zasad 
ideałom wfolowym, polskim, padli na po- Ro:i.:iskr~one oczy, moc z jaką słtki wfoiowych, na straży samodzit;11ności I 
tterunku w walce o niezawisłość Polski ust wicia.rzy śpiewały te słowa są dosta- Związku, bronił jego honoru, postawy, 
Ludowej, o wolność . Jej obywateli. teczną rękojmią, że gromada wiciowa ~t~czał drogi, _n.aln·eślał. ,olbrzymi, 
Długa to była. lista. Zebrani z pochy- całym swym· życiem będzie .~udowała. ~1e.~owy .s~la~ .~yśl~, pragruen,, czynów 

':,t.mymi gio\.v.ami wysłuch11Ji jej w mil-· Polskę na zasadach demokracJI społecz- 1 ~ą~nośc1 ~w1~aomeJ ~":ych drog, war­
c~eniu i uczcili pamięć swych kolegów nej, kulturalnej, gospodarczej, że mimo · tosc1 gromady chłopsk~eJ. 
prz~z powstaPJe, ślubując swym towa-· burz i nawainic „buchnie większym serc Proste i oddane było ~ycie kol. .Niećki 
rzysz:om wytrwałość i niez!omność idei pożarem, wstanie twardsza duchem". w słilżbie idei -wiciowej, idei Polski Lv-
wiciowej, idei 11iezawisłej, sprn.wiedli- . . ~ . „ • • . dowej. '1.'o też Zjazd ZMWRP oceniając 
wej; demokratycznej Pol ski 'Ludowej. .t0 teJ. czę?e1 u~o~zystoscioweJ, n~st~- ogTom zasług położonych dla Związku, 

Głębokich i niezatartych prnezyć do-

1 
pi.o powitame gosćl ora1: J?r~emoynema dla Polski, dla Chłopa przez: 1rnl. Niećkę 

gterczył moment przekazywania sztan- zaproszon;y:~h przedsfaw~c:ell .P~nstwo- daf wyraz temu, oddając mu nadal du­
daru związkowego. Oto starsze pokole- W_YC~i, pohtyc~yc~, m.odziezowych, chowe przewodnictwo młodym, garną­
:r.ia Wiciru-zy oddaje Sztandar Związko- oswiatowych, spółdzielczych, gospodar- cym się do życia i pmcy, pokoleniom 
w;;r w ?;?Ce młodszego pokolenia chł-0- czych. . . . . . chłopskim. 
'!)ÓW, z wiarą i pewnością, ie nic z dłu- ~o pomtamsch wtgłos!~ re!era.t ko!. .. - .. -
goletniej tradycji, zwiążkowej, że nic ~eJ worek o posfav:1e, ~ą.zemach „W;-
ze vvspaniałego dorob1m wiciowego nie c!"• a na zako:1czen_ie p1e~wsze~? d~~ M'inęly trzechdniowe obrady Wicia.­
będzie pomniejszone, ale wprost prze- oorad ,odbyła. się „~1ec~o:n~c~ yv1c1~a , rzy z calej Polski. Wierzymy, że dzięki 
ciwnie będzie strJ~· wzboiracane nowy- na ktorą zlozyly s1ę piesm l mscemza- serdecznej atmosferze, przeżytym 
:mi wa~tościami, nowymi ~dobyczanii. . cje. \vspólnie chwilom, dzięki wspó~nej pracy 

Imieniem starszego pokolenia wicia- W drugim' dniu i trzecim obrad złożył j' nad wytyczaniem. dróg zw1ązk_owych 
:rzr kol. Józef Ciota wręcza uroczyście sprawozdanie z prac ZMWRP „Wici" cała gz·omada Wiciarzy poczuła się Jed­
~ztanda.r młodszemu kol. Młodzikowi 
)lieczysławowi, wygłaszając podniosłe 
1n:zemówienie, mówiące o latach bojów 
i zmagań, pracy i \vysiłków jakie cecho­
v„·ały gromadę wiciową w jej pochodzie 
ku lepszemu -jutn1, ku słońcu prawdy, 
piękna ~ dobra. 

Wpłacajcie prenumeratę 

na )>CHŁOPSKI' SZTANDAR« 

Je dy~ a iachov1a 
. . 

placóv1ka twPolsce 

TOWARZYSTYIO 
~ andl.-Przemysł. 

'' 
'' SP. z O. O. 

WARSZAYIA 
111. Poznańska 38 

„„ 4 "A' 

Konserwacle 
IW'k MF 

części .zamie~ne 

MlCHAŁ ULEWICZ 

tUBllEGLlY Tł"DZ.IE_Ń 
tycznej, zroiązany ideorou ze „Str. Dem.", jest nomą f(nnę, slaroefnym. „Ozonem", opp,rtym. 
organizacją typomo miejską. na. sojuszu ze środorois~·ami „oeneroroskimi" 

Natomiast or~anizacją royłącziiie miejską, ('słynne wizyty Rydza u Korporantóro, poslu· 
sfroorzoną przed roielu latv i proroadzoną przez giroanie się przeróżnymi R1,dkoro1Jkimi itp.), 

1Y" lbun;onej Warszumie ro jlf'dy1iej mielkiej "Ari:b!I organizacji mfodzieży na l'osi, n11 pierw- mlorfzet., chloptJką jest jedynie Z. M. W. R. P. i m!t'r.1inte jaź żcglując.11m. rv stronę faszyzmu 
111t1i, jllka roiród grnzórv ocalała (,,Roma"), ~Z.lfnt miejscu roymienić należy ]óZEFA „Wici". Z,idniiem Kongre~ri Lipi.:oroego b.11lrJ usfale• 
odbył się pierwszy po wojnie ogólno11olski NIEćKĘ, którego znslu.gi uczczono na ostał· • • * nie sposobzt roelld. Po jed!Jn:ym referacie, roy· 
'Zjazd Zmiązku Młodzieży Wiejskiej R. P. Do- nim Zje.tdzie, dając mu tytul do:i.wootn.iego Wiadomość O PIERWSZl'M ro WOJNIE głoszonym przez Mac i ei a , Ra ta i a, 
Hadne sprn;-eozdt:tnie można prze<:zyłe.ć na HONOROWEGO PREZESA Z. }[. JJ!. R. P. KONGRESIE p, S. L. (19, 20 i 21 ~tycznia delegaci -bez df/skusji jednogłośnie zdccydo· 
innym miejscu. Przy fPj okll'Zji prngn.ęlibyś· Na terenie miejskini do starych i ZQ.illużo. 1946 r.) rozbiegle, się po haju lotem błyska- ro11li ogłosić ozvnny .bojkot „ozonorvych TVY· 
m.'IJ jednak przypomnieć, jakie idnieją obec• nych na polu mychoroamC7~-ośrota.fo1;,ym or• micy. W3ród szereg6ro lndoroych, śmiado· boróro". 
nie w Polsce organizacje mlodzr'.eży. _ ganizac,ii należą: TUR i ZHP. SEKCJA MŁO- mych, mocnych i roiernych sroym zielon]fm ..- Taka byla nie;vątplima, twarda i niesfalszo. 

Jest ich ro og6le pięć. Oto cne: Dl'CH TUR.u, gmpuj11ca od lat gZóronie mia· 'sztandarom, kończą się osłutnie przygołoma. l'OBna ro o la lud n, mola chłopa polskiego, 
1.1 Zroiązek Mlodtil!iy Triejski<?j Rzeczypo. dzież roboinkz;' i tzemieślniczą, sfanoroi trzon n'ia. Delegaci zjadą tlttmnie, ze roszystkiclt zorga.nizomaaetro ro S. L. . 

;lf<Jliłej Po_lskiej (Z~JWRl1 
), • I pracy ośmillt~roo·m..l}choroaroczej - polikiego strnn. Po rnz pierrosz.11 - po latach mo,tny DRUGI KONGRES N ADZWYCZA.!Nl' od· 

Z) Sekc1a M7od.!Jch Torvarzystro11 Urmve;-- ruchu robotniczego, skuvionego m P. P. S. Je- i grozy "-:' uścisną sobie d!on:e dzidacze lu· był się dn. 1l stycznia 19'J? r:, na którym pod 
:4,l}fct<}m Rabofm'czych (TUR), dn.lfTTI z gl6:tmych inicfatoróm tej organtzacji dorvi z calej Polski. U§cisną dłonie i &pojrzą przemodnidroem Stanislama. Thugutta i po 

>) Zroi.ąz:?.~ W allci Mlodydi (Z[VMJ, b!il dlugoletni poseł i redaldor „Robotnika", ro cezy. Uczynią rachunek z tego, co byto, , r>'feracie Macieja Rata.ja - zdccJidoroany ZO• 

4) Zmiązek Harcerstroa Pofoh.ego (ZHP), Kazimierz Czapiń..~ki, 'zamordoroany 'TO Ośmię.

1 
i zdecydują, co i jek ma być. 1· ~tal p o li t Y cz ny strajk c hl op-

' 5) Związek 'lrllodzieży Derr;.okrnfycznej I cimfo, a jedninn z późniejszych kiermvnikóro W historii sroej po zjednoczeniu polityczny s k i, przenroroadzony 1v czasie 15 - 22 
fZ'MD). b. roiezien brze:il3, Stanis~a.ro Dubois (Djubua), Ruch Ludoroy, posiada. - oprócz zro;11czaj· sierpnia 193? r .. 

Najstarsze, i o najbardziej zdecydoroan.11r11. również stracony ro Ośroięcimiu. nych r·órortież dma Kongresy Nad'l)[Oy· Ofiary chlopóro·ludorocóro, którzy sami bez 
obliczn · ideoroym organizacją jeft ZMWRP, z.· H. P. byl i jest organizacja mlodz'ieży czajne, obydma bardw roażne. pomocy stanęli do -roalki były rotedy bardzo 

_ royda.fący jaka oraan prMorvy tyg. „WICI"; przede roszystkim szkolnej. - Piern>sZ.lJ :1 1iich to KONGRES l(Nl.tf 14 ctęikie: 4 1 z a b i t !J c h, d u ż o r a ·n. 
a s;ięgn.fącv sruymi fra.d,gcja;.ti ohesu . . ieizcze • LIPCA_ 1935 R. · z jednym tylko pun~tem po. ny c q. . s e't ki ar ef; ?i·t o w a n g, c h, 
z .przed pie'rmszej nnjn.JI śroiatomej. W 194? ZWlĄZEK W ALKI MŁODYCH to or~ani• rządku dziennego: s t o s u »; e k I u cl o ro· liczne procesy i mięzienia, oraz „pac!,'filcacje". 
rokit obchodzić będzie 15·lecle. istnienia I pr!} 0 zacja z lat osłafoich, podofoi.ie _ja,k Po P. R., c o ro do IV y b o r 6 w. , Sroieżo L1,f;łn rute- Było to . nnjpomażniejsze czynne roystąpie· 
C!J mśr6d młodzfoży roic;_iskiej. O jego pionier- którego jest odpmviednikiem mlodzieżaroym. dp bezprarv11ie narzucona „c;_arska" konstyfw · nie p1'iecimko dyktaturze sana.cyjnej - po 
ikiej dziafolności oraz miel.Heh zaslugach ro Wydaje' pismo pt, „W.'lllca Mlod.1/ch" i akcję cja oraz anty.lu<]ome ordynacje wyborcze do pro:5ht mómiąc - uratomala honor pol~l;;iej 
dzjeaxinie budzenia my . .Jli ! ~r;iadomości ch7o?: rozmija glóro1tie · 111. terenie miast i. ośrodf;;óro sejmu i senatu. ?agrabiroszy ml8d_zę, san.ac ja d~rrwkra.?Ji. Spr~roili fo ehl~pi. zor~anizu,aa· 
1klej- nie ma ro tej chmi1i potrzeby mónnc. przemusforoych, 1·obotntczych, c'fJ.ociaż 'w pla· I itir:bym.11roala się przekiipstmem, groalt.em Im pcd ucloriymi sztandarami Stromucfroa Lu­

' St! to rzecv;.r1 i roarfości powszechnie znane Jl nie sroyni prz.eroiduje prowadzenie roboty róm- i terrorem. Zgrane doszczętnie, sk?mpromit?: I dorvego .. Ci sami ldórzy teraz zjadą się na 
i uznane. Wśród nazmisk tych, którzy tworzyli n.ież na UJbi. Podobnie' też Zro. !ll. Demokru- ,I roane i ośmieszone „BR" po3fanorozlo zestąpu: swój roiel/.:l Kongres. 
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